
pok VII. Nr. 23. Sosnowiec, niedziela 24 stycznia 1932 roku. Cena nnmera 10 growy.

CENY OGŁOSZEŃ: 
za wiersz milimetrowy  
przed 1 zloty, w tefiscie 
50 gr., za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia tahelarycz 
ne 50 proc., a świątecz­
ne 25 proc. drożej. Dro 
bne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszuku­
jących pracy 5 gr. za 
wyraz. Najmniej 1 zł.
Konto czekowe PKO 

Warszawa 65.070

Prenumerata wy­
nosi miesięcznie

Zł. 2.00
Adres administracji: 
Piłsudskiego Nr. 8, te­
lefon 4-V7, telefon re­
dakcji 6-92, telefon re- 
dakccji nocnej i dru­

karni 4-94.
; Konto czekowe PKO. 
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sitsjtoisitaFrancja potrafi zmusić iemey do płacsiia.
Ważki g łos  w parlamencie francuskim.

PA K  j Ż, 23. 1. N a wcz.orajazem po­
siedzenia p arlam en tu  p rem je r L aval 
odniósł w alne zwycięstwo, osiągnąw szy 
312 głosow za w nioskiem  zau fan ia  wo­
bec 256 głosów przeciw nych. Izba  uehw a 
lila  wn.osek w redakcji, w niesiooej 
pizez przywódcę katolików , P aw ła  S i. 
mona. Teksty H e rrio ta  i B lum a zostały 
odrzucone.

Po w ielkiej mowie L avala , k tó ry  
złożył hoid B riandow i i w yraz ił żal z po 
wodu jego nieobecności w rządzie, za­
b ra ł głos F ra n k lin  Bouillon.

— Jestem  przeciw ny niety lko sk re­
śleniu  choćby części rep a racy j, lecz i 
przedłużeniu m o ra to rju m  H oovera, 
gdyż tego rodza ju  w ahan ia  w naszej 
polityce m iędzynarodow ej, zwiększą ty l 
ko p anu jący  chaos.

Niem cy m ogą więcej płacić, niż żą-_ 
da od nich F ran c ja . Świadczy o tem nie 
oczekiwana nadw yżka w ich b ilans' 
handlow ym . Jestem  przekonany, że 
rząd niem iecki zapłaci wszystko co do 
grosza, o ile pozwolą m u na  to  aljanci.

W praw dzie a ljan c i zm usili nas do

Inżynier-mechanik  |
Lsodytczyk j

z cztero letn ią  p ra k ty k ą  przy  wiel- |1  
k ich  m aszynach, r|

psszuaujg posady
O ferty  do „E xpresu  Zagłębia*' 

Sosnowiec pod „Inżynier".

K SIĄ ŻE PSZCZY Ń SK I ZASKARŻYŁ 
PO L SK Ę  W G E N E W IE .

G EN EW A , 23. 1. (wl.) N a sesji r a ­
dy lig i narodów  ro zp a try w an a  będzie 
in. iu. sk a rg a  księcia na Pszczynie prze 
eiwko Polsce.

Pozntem  liga  narodów  rozpatrzy  kon 
f lik t chińsko - japońsk i i kw estję  n ie ­
podległości Irak u .

wycofania się z Nadrenji, jednakże po­
został nam jeszcze jeden zastaw. Mam 
na m yśli zagłębie Saary, które um ożli. 
wi nam przeprowadzenie naszych za­
miarów-.

Dzisiejsza „Kepublięuo" pisze:
Laval przemawiając w izbie deputo­

wanych na temat reparacyj, rzucił o. 
statnią szuflę ziomi na trumnę polity , 
ki pokojowej Arystydesa Brianda.

DROBNY POŻAR W  PR E Z Y D IU M  
RADY M INISTRÓW .

W A RSZAW A, 23. 1. (wl.) S traż  og­
niowa zaalarm ow-ana została dzisiaj 
w ieścią o pożarze w prezyd jum  rad y  
m inistrów . Po p rz y b ic iu  na m iejsce
okazało się, że zapaliły  się sadze w ko­
m inie.

ZŁOTO U C IEK A  Z A M ER Y K I.
PARYŻ, 23. 1. (wl.) Do H av ru  p rzy ­

był z Nowego Jo rk u  parow iec z ładun 
kiem  273 sk rzyń  złota. T ran sp o rt je s t 
zaadresow any do banku F ran c ji.

Akcja naczelnego komitetu do spraw bezrobocia.

Dr. med.
J ó z e f  A n i s f e l d

SOSNOWIEC  
Specjalista chorób serca i nerek

przeprowadził się 
na ul. Piłsudskiego 8 

te le fo n  5-27, g o d z . o rd . 10— 12 i 5 7

W ARSZAW A, 23. 1. (wl.) Na posie­
dzeniu naczelnego komitetu do spraw 
bezrobocia, postanowiono m. in. zaku­
pić dla bezrobotnych 24 tys. tonn w-ęgla,

521 tonn cukru I 900 wagonów mąki, któ 
ra zostanie (zakupiona w państwowych 
zakładach zbożowych.

^♦M Ó W IE N IA  Z ARGENTYNY DLA 
HUTY POKOJU. 

KATOWICE, 23. 1. (wł.) Huta Poko 
ju  otrzymała z A rgentyny zamówienie 
na 100 tys. metrów rur żelaznych.

Spotkanie Lavala z Mac Donaldem.
PO T E J, CZY TA M TEJ STR O N IE K A N A Ł U ?

IO N D Y N , 23. 1. T erm in  spo tkan ia  
L av a la  z Mac D onaldem  nie je s t (lotych 
czas ustalony . W  ciągu  dnia  dzisiej­
szego podczas rokow ań m iędzy P a r y ­
żom i Londynem  sp raw a ta  ostatecz­
nie się w yjaśn i.

M iejscem  spo tkania , ja k  donosi „Ti 
mes", m a być Londyn, lub też m iejsco­

wość kąpielow a na południow ym  brze­
g u  A ng lji. N iek tóre  dzienniki piszą, iż 
spotkanie n as tąp i już w poniedziałek, 
lub  we w torek.

N otow ana je s t rów nież pogłoską,, iż 
XX) wizycie L av a la  w  A n g lji — M ac Do­
nald  przybędzie do P aryża.

STRASZNY W YPADEK  MOTOCY­
KLISTY.

ŁÓDŹ, 23. l :  Z nany  sportow iec łódz­
k i A lfred  K rusche w raca jąc  motocy­
klem  do dom u nie zauw ażył w skutek 
m g ły  jadącego naprzeciw- wozu. Moto­
cyk lista  w polnym  pędzie n a jecha ł na 
wóz i nadział się na dyszel, doznając 
w yrw an ia  je li t  i z łam ania kręgosłupa. 
W  k ilk a  chw il po w ypadku nieszczę­
śliw y zm arł.

Białogwardziści i japończycy przeciw Sowietom.
Wojska japońskie pod bramami Charbina.

M OSKW A, 22.1. W edług wiado­
mości, nadeszłycii z Mandżurji. woj­
ska białogwardzistów rosyjskich po­
łączyły się pod dowództwem gene­
rała Pietueliowa, będącego zaufa­
nym wielkiego księcia Cyryla. W oj­
ska te mają utrzym ywać ścisły kon­

takt z japończykami, a nawet po­
dobno m iały zawrzeć z japońskiem  
dowództwem daleko idące układy 
antysowieckie.

Prasa moskiewska jest niebywa­
le poruszona temi wiadomościami i 
komentuje je w  sposób nerwowy i

a a f f i s n m

Milionowa kradzież w hotelu krakowskim.
KRAKÓW, 23. 1. (wł.) W Krakowie 

dokonano niezwykłej kradzieży, która 
zaalarmowała policję w całej Polsce.

W „Grand-Hotelu" zatrzymała się 
niejaka M arja Ciunkiewiczowa, w ła­
ścicielka dużego majątku we Francji, 
która przyjechała w odwiedziny do 
krewnych w Polsce.

Złodzieje, t. zw-. „szczury hotelowe"

dostali się do pokoju zajmowanego 
przce Ciunkiewiczową i wyborowawszy 
dziurę w kufrze, skradli siedem tysięcy  
funtów szterlingów w gotówce, 20 tys. 
franków, 2 kolje brylantowe, pierścion­
ki i inną biżuterię, którą właścicielka o- 
cenia na dwa m iljony złotych.

Policja rozesłała listy  gończe po ca­
łej Polsce.

W szystk ie  wulkany zieją ogniem
60 TRZĘSIEŃ ZIEMI.

SZ PIE G  VON U H K IG  SCHW YTANY 
PR Z E Z  ŻA N D A R M E R JĘ  FR A N C U ­

SKĄ.
PARYŻ, 23. 1. B ohater sensacyjnej’ 

ucieczki z w ięzienia strasbursk iego , kpt. 
rezerw y a rm ji niem ieckiej, von U hrig , 
znów znalazł się w więzieniu. Żandar- 
m erja , p rze trząsa jąc  zakam ark i S tra s ­
burga^ odnalazła szefa w yw iadu nie­
m ieckiego w piw nicy niezam ieszkałe­
go domostwa. Von U h rig  uk ry w ał się 
tak  przez k ilka  dni. B ył zaopatizony  
w żywność, p rzybory  toaletowe, dzien­
nik i i książki.

W ładze prow adzą dalsze śledztwo w 
eeln w ykrycia wspólników.

NOWY JORK, 23.1. Obserwatorium  
państwowe w San Salvator komuniku­
je szczegóły o olbrzymiej katastrofie 
wulkanicznej na torytorjum Guatemali.

Od 48 godzin wszystkie wulkany są 
czynne bez przerwy, wyrzucając kamie­
nie, popiół pomeksowy i lawę. W ciągu 
ubiegłej doby zanotowano 60 wstrzą­
sów podziemnych. W ulkany Fnego i 
Azatenango wydzielają olbrzymie 
chmury dymu, który zasnuł cale pogra 
nicze Guatemali z San Salvadorem.

Istnieje obawa że Santiago de Gua. 
temala jest już całkowicie zniszczona 
przea trzęsienie ziemi. Dostęp do morza

Anarchiści uodnostą
M ANIFEST DO

MADRYT, 23. 1. T a jn a  federacja  
anarch istyczna w ydała  m anifest, naw o­
łu jący  ludność do bo jko tu  świadczeń so 
ejalnyek . A narch iśc i są przeciw ni p ła ­
ceniu w szelkich składek, a zwłaszcza 
ostro  w ystępu ją  przeciw ko po trącen iu  
składek z uposażeń na  kasę  chorych 
oraz na kasę o c h r o n y  m acierzyństw a. 
Stosow nie do odezwy, górn icy  w pro-

jest niemożliwy, albowiem nad całą 
prowincją wulkany rozsnuły chmurę 
dymu tak gęstego, że nawet w południe 
panują tam zupełne ciemności. Zdaje 
się, że mamy do czynienia z taką samą 
katastrofą, jaka przed dwudziestoma 
wiekami zniszczyła Herkulanum i Pem
peję.

W porze nocnej wulkan Azctcnango 
przypomina ognisty pióropusz, które­
go szczyt, ginie w przestrzeni.

Z wiadomości zebranych od zbiegów, 
zdołano ustalić, że popiół i kamienie za 
sypały doszczętnie osiem m iast i mia­
steczek. Liczba ofiar nie jest znana.

płowe w Hiszianji.
LUDNOŚCI.

w incji G alic ja  ogłosili s tra jk .
Rów nież w B arcelonie s tr a jk  ogar­

nia okoliczne kopalnie. S ym patycy  fe­
d e r a c j i  anarch istycznej obchodzą m iesz 
k an ia  członków dobrow olnej m ilic ji 
państw ow ej, odb iera jąc  im  broń.

W A lcala, w odległości 40 kim . od 
M adry tu , tłum  zaatakow ał koszary. Do 
konano licznych aresztow ań.

podniecony. Nastrój prasy jest wro­
gi Japonji.

Niektóre dzienniki łączą nawet 
sprawą port zumienia między arniją 
białą a japończykami ze znaną afe­
rą czeskiego dyplomaty YVaneka, 
który rzekomo mial zamiar zamor­
dować posła japońskiego, by w ten 
sposób przeszkodzić podpisaniu pak 
tu o nieagresji między Litwinowem  
a posłem japońskim.

Prasa moskiewska podkreśla wre 
szcie, że być może, Sowiety, mimo 
chęci utrzymania pokoju, nie będą 
mogły nie zostać wciągnięte w  kon­
flikt mandżurski. Gdyby się to sta­
ło, Sow iety ogłoszą całemu światu 
przyczyny, dla których nie mogą 
pozostawać bezczynne pomimo do­
wodów swej pokojowości. Najlep­
szym dowmdem, że Japonja nie prag 
nie pokojowych stosunków z Sowie­
tami, jest zwlekanie przez nią z od­
powiedzią na propozycję Sowietów  
zawarcia paktu o nieagresji.

Te w szystkie rewelacyjne glosy 
prasy komentowane są ogólnie bar­
dzo poważnie. Nastrój w  Moskwie 
jest bardzo nerwowy.

Losy Charbina są już przesądzo­
ne. Jakkolwiek do miasta nie wkro­
czyły jeszcze wojska japońskie, 
tem niemniej dominującą rolę od­
b y w a  konsulat japońsló na które­
go usługach pozostaje biała gwar­
dia. Nie jest wykluczone, że japoń­
czycy rozmyślnie unikają zajęcia 
miasta siłą zbrojną, by dać możność 
emigrantom rosyjskim wystąpienia 
wr odpowiedniej chwili.

Adwokat
Henryk Raizman

otworzył kancelarię
w Sosnow cu  

przy ul. M ałachowskiego 10 
T e l .  1-60.

P rz y jm u je  o d  8 —  9  r a n o  
i od 4.30 — 7 p o p c l
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A FE R A  s z p i e g o w s k a  w  b u l -  
GAR.II.

W ARSZAW A. 23. L (wł.) Z Wied­
nia donoszą, że w Bułgarji została wy­
kryta al'era szpiegowska, będąca w yni­
kiem  działalności GPU.

W aferę wmieszani są telegrafiści 
s ta tków  bu łgarsk ich  i sięga ona m iast 
W arny , B u rg asu  i Ituszczuko.

K L Ę S K A  RANA.
NOW Y JO R K , 23. L W czoraj wieczo 

rem  odbył się w now ojorskim  M adison 
S quare G arden półfinałow y mecz o mi 
strzostw o św ia ta  w wadze półśredniej 
m iedzy polakiem  R anom  i am ersk an i 
nem  B illy  P etro lie .

Zw yciężył P e tro lie  w szóstej rundzie 
nokautem .

Z ak łady  s ta ły  sie ja k  8:5 d la  P e tro l­
ic.

W  najb liższym  czasie P e tro lie  spot­
ka siq z m istrzem  św ia ta  B rou illa rdein  
w w alce o ty tu ł.

T A JE M N IC Z E  SIŁY PRZECIWKO  
D U N IK O W SK IE M U .

PARYŻ, 23. L  W czoraj po połud­
n iu  inż. D unikow ski p rzesłuchany  zo 
s ta ł przez sędziego śledczego Ordon- 
neau.

W y n ik  p rzesłuchan ia  dotychczas 
nie je s t znany; w iadom o ty lko, że 
chodziło o uzyskanie in fo rm ac ji co do 
zniknięcia am pułk i m agnetycznej, któ­
re j b rak  stw ierdzono przed k ilk u  dn ia­
mi.

D unikow ski m ia ł oświadczyć sw'ym 
obrońcom, że skoro sp raw a zezwolenia 
na uczestnictw o obrońców w dośw iad 
czeniu jego zostanie p rzychyln ie  zała­
tw iona, to  o ilo m aszyna pozostała do­
tychczas n ienaruszona, gotów  je s t wy 
konać bezzwłocznie dem onstrację.

W edług  osta tn ich  w iadom ości sę­
dzia śledczy O rdonneau w swym  refe 
racie  do p ro k u ra to ra  generalnego  m iał 
oświadczyć, iż nie będzie się m ieszał 
do za ta rg u , pozostaw iając  rzeczoznaw­
com spraw ę sk łonien ia  D unikow skiego 
do zadem onstrow ania w ynalazku.

-o—
CELEM UKRYCIA ŚLADÓW MOR­
DERSTW A NA WILLE ZAREMBY  

DOKONANO NAPA D U .
LWÓW, 23. L W  zw iązku ze sp raw ą 

m ordu w B rzuchow icach śledztwo po . 
sunęło się w praw dzie znacznie naprzód, 
jednakow oż nie zostało ukończone, gdyż 
sędzia K ulczycki m a jeszcze do prze­
słuchan ia  k ilk u  świadków.

D opiero po ich przesłuchan iu  zapad 
nie decyzja, czy a rch itek t Z arem ba mo­
że być z w ięzienia zwolniony.

W  losach Gorgonow ej zaszła duża 
zm iana na gorsze, albow iem  n ik t się o 
n ią już nie troszczy. G orgonowa otrzy- 
m ujo ty lko w ięzienny w ik t  Zarem ba, 
k tó ry  p ierw otn ie  nie chciał wierzyć, że 
ona je s t m orderczynią Z arem bianki, te ­
raz  uznał już  najw idoczniej je j w inę za 
dew iedz:oną, odm ówił bowiem swej daw 
nej przyjaciółce w szelkiej pomocy.

N iew ątpliw ie w zw iązku z p row a­
dzeniom śledztwem  pozostaje zagadko­
w y napad, dokonany n a  w illę Ż arem , 
by w B rzuchow icach, k tó rą  przed trze­
m a tygodniam i sędzia śledczy opieczę­
tował.

O kazuje się, że nieznani spraw cy wy 
ję li szybę w  jednym  z okien, zdołali 
w targ n ąć  do w nętrza w illi, gdzie po . 
p rzew racali w szystko do góry  nogam i 
i poprzenosili meble z jednego pokoju 
do drug iego.

Do B rznchow ie w ładze śledcze wy­
sła ły  na ty ch m iast agentów , n ie m ogli 
oni jednak  u s ta lić  an i osoby w łam yw a­
cza, an i też jego celu. N ajpraw dopodob 
n iej jednak  chodziło o ukrycie  pew ­
nych śladów zbrodni, albow iem  ze znaj 
dujących się w w illi rzeczy nic nie p a ­
dło łupem  w łam ywaczy.

ŁOs u t k

Niemiecki zamach na konferencję rozbrojeniową.
Freiherr v. Reinbaben o niem ieckich zam ysłach .

(Korespondencja własna z Berlina).

Maiki I
Ż ą d a jc ie  w  apte  
kach i s k ła d , apt 
h y g je m c z n . p rzy  
syp k i d la  d z iec i

„Pudsr Dzidzi"
(z kogutkiem)

utrzym ującej c ia ­
ło  dzieck a  w  zdro­
w iu  i czy sto śc i.

F reiherr Rochus von Reinbaben, 
ongiś za czasów kanclerstw a Stre- 
semanna, podsekretarz jeden
ze specjalistów od spraw rozbroje­
nia został ostatnio mianowany człon 
kiem delegacji niemieckiej na kon­
ferencję rozbrojeniową.

P. iieinbaben w sposób dość nie­
ostrożny wygłosił przed kilku dnia­
mi odczyt dla młodzieży akademic­
kiej na temat zadań niemieckich w 
Genewie. P rasa  niemiecka solidarnie 
odczyt ten przemilczała, ponieważ 
członek delegacji Niemiec na konfe­
rencję rozbrojeniową odsłonił — 
przynajm niej częściowo — plan nie­
miecki. P . Reinbaben oświadczył 
mianowicie w sposób stanowczy, że 
Niemcy nie podpiszą w Genewie 
konwencji o rozbrojeniu, jeżeli kon­
wencja ta nie będzie zawierała po­
stulatów niemieckich. Z dalszych 
jego wywodów w ynika całkiem jas­
no, że przeprowadzenie tych postu­
latów jest rzeczą niemożliwą. S tąd 
wniosek: mamy w oświadczeniu p. 
Reinbabena wyraźną i autorytatyw ­
ną zapowiedź storpedowania konfe­
rencji rozbrojeniowej przez Niemcy.

Jeśli z wywodów Reinbabena od­
rzucimy elegijne zawodzenia na te­
m at fzekomej bezbronności Niemiec 
wobec przewagi m ilitarnej i uzbro­
jenia technicznego państw  ościen­
nych, jeśli wsłuchamy się w istotną 
treść jogo argum entacji, to żądania 
Niemiec sprowadzą się w Genewie 
do dwóch punktów :

1) Niemcy muszą uzyskać na 
konferencji rozbrojeniowej równo­
uprawnienie z innemi narodam i w 
dziedzinie m ilitarnej. Ten punkt 
będzie szczególnie szeroko motywo­
wany danemi o stanie zbrojeń 
państw  sąsiednich, t. j. Francji. 
Polski, Belgji, Czechosłowacji, Ru­
mun ji, Jugosław ji. P an  Reinbaben 
dodaje łaskawie, że Niemcy w obec­
nej sytuacji finansowej nie myślą 
odrazu uzbrajać się tak, jak  F rancja  
i Polska, ale musi być uchwalona 
zasada, przyznająca .Niemcom pra­
wo do rozszerzania siły zbrojnej do 
poziomu, k tóry będzie uznany przez 
rząd niemiecki za potrzebny.

2) Niemcy muszą uzyskać w Ge­
newie całkowitą gwarancję swego 
bezpieczeństwa, rzekomo zagrożone­
go przez Polskę i F rancję. Ten po­
stulat datu je się z czasów, kiedy 
dyplom acja niemiecka w sposób nie 
ukryw any rachuby swe opierała na 
nieuchronnym zatargu zbrojnym 
pomiędzy Polską a Sowietami. Ula 
podkreślenia rzekomej bezbronności 
Niemiec wobec uzbrojonych sąsiadów 
argumentowały Niemcy w sposób na 
stępujący: co się stanie, jeżeli w za­
targu  zbrojnym polsko - sowieckim 
F rancja  zechce przyjść swemu pol­
skiemu sprzymierzeńcowi z pomocą 
drogą przem arszu wojsk francuskich 
przez terytorjum  Niemiec'? Aby do 
takiej ewentualności nie dopuścić, 
muszą Niemcy w konwencji genew­
skiej uzyskać całkowitą gwarancję 
bezpi eczeństwa.

Niebezpieczeństwu temu w głów 
nej mierze — jak  sądzi p. Reinba­
ben — zagraża Francja , ale nietylko 
Francja, Zdumienie ogarnia słucha­
cza, gdy z ust tego polityka słyszy 
zapewnienie, które audytorjum  nie­
mieckie przyjm uje za dobrą monetę, 
że Polska przygotowuje się do za­
garnięcia P ru s  Wschodnich. W  Pol­
sce — zapewnia uroczyście p. Rein­
baben — szowinizm dochodzi do ta­
kiego wrzenia, że wybuch może na­
stąpić w każdej chwili. Pod słowem 
wybuch rozumieć należy akcję zbrój 
ną.

Jak ie  — według Reinbabena —* 
są widoki i szanse przeprowadzenia 
postulatów niemieckich w Genewie? 
Raczej słabe, niż dobre. W edług nie­
go trzeba się poważne liczyć z nega­
tywnym wynikiem prac konferencji. 
Niemcy będą na tej konferencji odo­
sobnione, bo m ają przeciw sobie 
F rancję i je j sprzymierzeńców. A 
tezy francuskie są djam etralnie 
sprzeczne z tezami niemieckiemi.
F rancja  głosi tezę: arbitraż, bezpie­

czeństwo, rozbrojenie. Francja, a z 
nią je j sprzymierzeńcy mówią, że 
tezę francuską należy rozumieć w 
ten sposób, iż bezpieczeństwo nie 
może nosić wyłącznie lokalnego cha­
rakteru  francusko - niemieckiego. 
Paul Boncour sprecyzował już tezę, 
że bezpieczeństwo Europy, zagro­
żone w jednym punkcie, staje się 
niebezpieczeństwem ogólnem i prze­
to niemasz rozbrojenia, jeśli bezpie­
czeństwo nie obejmie całej Europy.

Jakto  — woła oburzony p. Rein­
baben — więc rozbrojenie może na­
stąpić tylko pod tym  warunkiem, 
że Niemcy wyrzekną się żądań re­
wizji traktatów?

To stanowisko F rancji najwię­
cej boli Niemcy, bo wiedzą one,' że 
na konferencji zetkną się oko w oko 
dwie tezy: teza powszechnego bez­
pieczeństwa europejskiego, umożli­
wiającego rozbrojenie, oraz teza u- 
zbrojenia Niemiec przeciw sąsiadom. 
Wiemy już, że na hasło bezpieczeń­
stwa, wykluczającego podkopywa­
nie traktatów  pokojowych, Niemcy 
odpowiedzą stanowczo: nie! I  dlate­
go p. Reinbaben ma słuszność, pro­
rokując rozbicie konferencji rozbro­
jeniowej i to rozbicie z winy Nie­
miec.

Po wysłuchaniu wynurzeń p. 
Reinbabena ciśnie się pod pióro je­
dna uwaga. Mianowicie, ten polityk

Czechosłowację, Rumunję, Jugosław 
ję — i że państwa te rozporządzają 
łącznie siłą militarną większą, niż w 
w-arunkach r. 1914. Zastanawia się 
p. Reinbaben, czemu te narody tak 
gorliwie myślą o swej sile zbrojnej, 
czemu są tak solidarne w obronie?

Odpowiedź na te wątpliwości o- 
trzym ają Niemcy napewno w Ge­
newie w sposób, dostatecznie umo­
tywowany danemi liczbowemi. Ale 
nawet laik, nie operujący cyfram i 
budżetów" wojskowych, uzbrojenia 
technicznego, tajnych zbrojeń i t. p. 
ma gotową odpowiedź na tego ro­
dzaju zapytania. Brzmi ona: F ran ­
cja i jej sprzymierzeńcy dlatego tak 
są wrażliwi ńa punkcie swego bez­
pieczeństwa, ponieważ—znają Niem 
cy. Te sześć państw  napewno me 
wydawałoby znacznych sum na po­
gotowie obronne, gdyby siła za­
czepna Niemiec, osłabiona, ale nie 
rozbita w roku 1918, nie stanowiła 
dla nich groźnego niebezpieczeństwa

Reasumując poglądy obu zainte­
resowanych stron, musimy stwier­
dzić z naszego punktu widzenia, żo 
gdyby rezultaty konferencji roz­
brojeniowej. zredukowały się wyłącz­
nie do stwierdzenia, że jedną z naj­
ważniejszych przeszkód dla reali­
zacji idei powszechnego rozbrojenia 
jest m ilitary stycznie nastrojona poli 
tyka. Niemiec, wówczas i ten rezul-

niemiecki narzeka płaczliwym tonem tat przyczyniłby się do wyraźnego
— tonem, w ktorvm Niemcy tak się . sprecyzowania istniejącej sytuacji, 
teraz lubują, że F rancja  zdoła zgro- a tern samem do dalszego postępu
madzić dookoła swojej polityki po- sprawy bezpieczeństwa Europy,
kojowej tyle państw : Polskę, Belgję, Stały.

Sytuacja w przemyśle węglowym
w oświetleniu przem ysłowców.

W dniu 21 bm. odbyta się w warszaw
skiej delegaturze górnośląskiego związ­
ku przemysłowców górniczo - hutni­
czych konferencja prasowa, na której 
delegat związku, p. Szydłowski 
oraz dyrektor konwencji węglowej, p. 
Olszewski, poinform owali przedstawi­
cieli prasy o obecnej sytuacji w prze­
m yśle węglowym.

P. Szydłowski stwierdził, że sytu­
acja przemysłu węglowego w Polsce  
zależy od eksportu znacznie silniej, niż 
w innych krajach, z ogólnego bowiem  
zbytu, wynoszącego w roku 1931 — 
33.379.66G tonn, zbyt wewnętrzny wy­
niósł 19.053.648 t ,  a eksport stanowił 
14.326.618 t.

K iedy więc w rwiązkn ee  spadkiem  
funta, cenę w ęgla eksportowego, która 
od roku 1929 spadła o 20 proc. trzeba 
było zredukować o dalsze 38 proc. — 
przemysł węglowy zaczął ponosić po­
ważne straty. Przy wywozie ok. 10 m i­
lionów tonn, przyjm ując 38 proc. spa­
dek waluty angielskiej i potrącając ok. 
15 proc. na umowy, które mogą być 
waloryzowane, cyfra strat wynosi ok. 
60 m ilionów złotych, które muszą być 
pokryte, o ile eksport ma być utrzy­
m any w dotychczasowej wysokości. Do 
tego należy dodać, że już piwed spad­
kiem fnnta przemysł w ęglow y nie 
m ógł płacić procentów od swych dłu­
gów, ani robić odpisów na amortyzację. 
Są to rzeczy znane ze sprawozdań ko­
m isji ankietowej. Ponieważ przem ysł 
nie może ponosić takich strat, gdyż nie 
posiada na to żadnego pokrycia, ma on 
dwie drogi w yjścia: ograniczenie w y­
wozu, albo zm niejszenie kosztów pro­
dukcji. Pozostawałaby jeszcze redukcja 
świadczeń socjalnych, które wynoscą o- 
becnie około 29 proc. płacy robotniczej 
— ale sprawę tę w chw ili obecnej trud

no jest przeprowadzić, ponieważ wym a. 
gałaby długotrwałych pertraktacyj I 
m ogłaby być dokonana tylko na drodze 
ustawodawczej. Ograniczenie wywozu 
groziłoby w pierwszym rzędzie poważ­
ną redukcją robotników, których prze­
m ysł zatrudnia obecnie 108.009, spowo­
dowałoby katastrofalny spadek naszego 
eksportu morskiego, oraz przewozów ko 
lejowych, a w konsekwencji poważne 
obniżenie aktywności naszego bilansu  
handlowego, a może nawet deficyt bi­
lansu i  m ogłoby utrudnić sytuację ban­
ka polskiego.

Te względy ogólno-państwowe prze­
m awiają raczej za drugą drogą w yjścia  
— zmniejszeniem kosztów produkcji. A- 
żeby móc pokryć wspomniane wyżej 68 
m iljonów strat, trzebaby było obniżyć 
następujące pozycje: 1) pensje dyrckto 
rów, oraz koszta organizacji o 3 miljo- 
ny zł. rocznie, 2) aawiesić płatne urlopy 
robotnicze (narazie na rok), co dałoby 
roczną oszczędność o 8.799.900 zł. (zauwa­
żyć należy, że w  A nglji, Francji i B el­
g ji urlopów płatnych nie udzielają: po­
siadają je  jedynie Czechosłowacja. Ho- 
landja, Niem cy 1 Polska, przyczem naj­
wyższe urlopy — bo 15-dniowe, otrzy­
mują robotnicy w Polsce), 3) obniżyć 
płace pracowników biurowych i robot­
ników — przyczem stwierdzić trzeba, że 
1 proc. obniżki stanowi miesięcznie przy 
płacach robotniczycłi 217.908 zł., przy pła 
each urzędniczych — 49.880 zł.; 1 proc. 
obniżki tych dwuch pozycyj rocznie wy 
nosi więc 3.084.000 zł.: redukcja musia­
łaby być przeprowadzona o tyle procent, 
ile potrzebaby było do uzyskania osrezę 
dności w kwocie 48.303.008 zł.; jeśliby  
jednak urlopy płatne nic były skasowa 
ne, doszłaby do tego jeszcze kwota 
8.709.000, czyli razem należałoby pokryć 
straty w wysokości 57 milj. zł. rocznie.

Sytuacja robotników polskich we Francji.
Robotnicy polscy, zatrudnieni we 

Francji w przemyśle m etalowym, butlo 
wlanym, włókienniczym i w tych gałę­
ziach przemysłu, w których szczególnie 
wzro;ta bezrobocie, dotkliwie odczują 
wejście w życie uchwalonej ostatnio 
przez parlament francuski ustawy, ogra 
niczającej zatrudnianie robotników-ob- 
cokrajowoów. Na podstawie tej ustawy  
w przedsiębiorstwach publicznych, licz­
ba robotników obcokrajowców nie może 
nrzekraczać 30 proc. ogólnej liczby ro­

botników, w przedsiębiorstwach konce­
sjonowanych zaś — zatrudniać wolno 
tylko 5 proc. obcokrajowców. W stosun 
ku do przedsiębiorstw prywatnych, za­
rządzenia w tej sprawie wydane będą 
drogą specjalnych dekretów, z uwzględ 
nieniem  lokalnych warunków.

Każdy cudzoziemiec, pragnący przy­
być do Francji w celach zarobkowych, 
uzyskać m usi specjalne pozwolenie mi- 
nisterjum  pracy.

C -



Przed poniedziałkową konferencją
•delegatów związków górniczych. w Sosnowcu,

Sytuacja w przemyśle górniczym 
Zagłębia Dąbrowskiego i Krakow­
skiego jest w dalszym ciągu n ieja­
sna.

Aczkolwiek przedstawiciele zwiąs 
ków robotniczych, w szczególności 
centralny związek górników, na kon 
ferencji w Sosnowcu oświadczyli, 
że całkowicie solidaryzują się z u- 
ehwalami kongresu katowickiego, to 
jednak oświadczenie to nie może w 
całości pokrywać się się ze stanowi­
skiem przedstawicieli robotników w 
Zagłębiu.

Składają się na to zasadnicze 
przyczyny.

Ja k  to już donosiliśmy, na pod­
stawie obowiązujący cli na Śląsku 
przepisów, naczelny inspektor pracy 
K lott, działając w imieniu rządu, 
narzucił stronom arbitraż. Posiedze­
nie komisji arbitrażowej wyznaczo­
ne zostało na 25 bm., tj. na poniedzia 
lek.

Jeśli chodzi o Zagłębie Dąbrow­
skie i Krakowskie, gdzie istnieją 
odrębne zupełnie przepisy, zwołanie 
komisji arbitrażow ej może nastąpić 
jedynie w tym  tylko wypadku, kie­
dy obie strony na to -się zgodzą.

A  więc: Na Śląsku zatarg w prze 
myślę górniczym i hutniczym rozpa 
trywac ma komisja arbitrażowa, w 
Zagłębiu Dąbrowskiem i Iirakow - 
skiem natom iast mowy 0 tern nara- 
zie niema.

Je s t rzeczą, bardzo możliwą, że 
związki robotnicze Zagłębia Dąbrów 
akiego i Krakowskiego, po wyczer­
paniu wszystkich, możliwych środ- 

k ków i sposobów’, ostatecznie zwrrócą 
się do rządu o arbitraż.

Przem aw ia za tern nieustępłiwre 
stanowisko przemyslowhów, którzy 
w dotychczasowych rozmowach z 
przedstawicielami poszczególnych 
związków robotniczych kategorycz­
nie oświadczyli, że od warunków 
swych nie odstąpią, ponieważ skła­
n ia  ich do tego konieczność.

N a poniedziałek rada zjazdu prze 
mysłqwców zaprosiła na  konferencję 
przedstawicieli związków robotni­
czych. P ertrak tacje  toczyć się będą, 

v jak  poprzednio, z poszczególnemi 
związkami.

■, sferach zainteresowanych u- 
\ trzym ują, że poniedziałkowe układy 
rozjaśnią nieco sytuację, że przedsta 
wiciele robotników dojdą do ozęścio 
wego porozumienia z przemysłowca­
mi.

Wczoraj na całym terenie Zagłę­
bia na  kopalniach odbyło się szereg 
zebrań robotniczych, na których w 
sposób zdecydofwany wypowiedziano 
się przeciwko obniżce płac, przy- 
czem solidaryzowano się z uchwała­
mi kongresu katowickiego. Między 
innemi odbyło się zebranie robotni­
ków na kopalni ,,Saturn“, które zgro 
madziło około 1000 osób. Przewodni­
czył zebraniu p. Mazur.

TEATR M IEJSK I W SOSNOWCU.
l ) ziś  w niedziele popołudniu o g. 4-ej 

„Tacyśiny ju ż  są!...“ („M istigri"), komo- 
_dja w 3 ak tach  M. xkcharda, ilu s tru ją ­
ca życie c y g a n e rji p arysk ie j. P e łna  fi­
nez ji i dow cipnych djalog 'w  kom edja 
g ra n a  była w K rakow ie z olbrzym iem  
jjjowodzeniem, u nas w ystaw iona pod ro 
zysórją  dyr. Tańskiego z pp. Zakrzyu- 
pką i Gołaszewskim  w ro lach  głów nych 
tw orzy  n ap raw dę  artystycz.ee widowi­
sko. Ceny popu larne  od 80 g r. do 2.60 zł.

Ctdś w niedziele wieczorem o g. 8.15 
pow tórzenie św ietnej kom edji pt. „H au- 
H au “ („Bryś"), k tó ra  dzięki ciekawej in 
trydze, dużej dozie hum oru  i sen tym en­
tu , oraz doskonałej grze wszystkich wy 
konawców ogrom nie się podobała. Nie- 
>ywały sukces, ja k i „H au-H au“ odniosła 
na  scenie łódzkiej, pozw ala przypu­
szczać, że i u  nas kom edja  ta  zdobędzie 
publiczność. Geny zwykłe od 1 do 3.60 zł. 
A bonam ent i zniżki T. P . T. ważne.

W  niedziele i św ięta kasa  te a tru  czyn 
na  od x. 13 do 1-ej I od god-/.. 3-oj popoL

Na wstępie delegat robotników 
pi. Musiał zdał sprawozdanie z  kom- 
gros u katowickiegp i  zobrazował sy­
tuację w górnictwie, przyczem w ©- 
stry k i słowach potępił żądania prze 
mysłowców, dążących do 21 proc. 
obniżki płac.

Podczas odczytywania rezolucji, 
k tóra zredagowana była zbyt agre­
sywnie, doszło do incydentu.

Polięjja zabroniła odczytania re­
zolucji i zebranie zostało rozwiąza­
ne.

Drugie również liczne zebrania 
odbyło się na Piaskach, 
odbyła się na Piaskach w lokalu 
związku górników.

Po wysłuchaniu sprawozdania de 
legata, zebrani uchwalili rezolucję 
protestującą przeciwko jakimkol­
wiek obniżkom płac.

Odbyło się również zebranie ro­
botników na kopalni „Kazimierz" w 
Kazimierzu, zorganizowane przez Z- 
Z, Z. Na zebranie to, które się od­
było w lokalu kina „Sezam" przy­
b iło  zgórą 2000 robotników.

Przewodniczył zebraniu p. Ro­
man P łeff, referat o sytuacji w gór-

N a ostatn iem  posiedzeniu obyw atel, 
skiego kom itetu  ratunkoweg-o w D ąbro­
wie odczytano spraw ozdanie i  działal­
ności kom itetu  za okrss ostatn ich  pię­
ciu m iesięcy (od 25 lipea do 31 g rud­
nia  1931. roku).

Ze spraw ozdania tego w ynika, ie  za 
okres ten w płynęło do kasy  kom itetu  
ogółem 38.205 zł.

W pływ y te sk ładały  się z następują- 
eych pozyeyj: h u ta  bankow a 4.500 zL, 
tow. franko  - polskie 1.800 zł., tow. fran- 
ko.w łoskie 1.300 i inne 815 zł.

O rganizacje i stow arzyszenia 495 zł. 
50 gr., zak łady  handlow e 611 zł. i urzęd­
nicy tow. przem ysłow ych i handlowych 
4.985 zł.

U rzędnicy państw ow i i samorządowi 
249 zł., pow iatow ej kasy  chorych 270, 
nauczycielstwo 166.50, lekarze 1.174 zł-, 
duchowieństwo 132 zł., robotn icy  zakła­
dów przem ysłow ych 577 zł., p. J . N ie. 
w iarow ski — w im ieniu kupców han­
d lujących trzodą chlew ną i bydłem  ze­
brane na targow icy w Sosnowcu — 200 
sŁ i od różnyeh osób p ryw atnych  621.50.

Za powyżej zebrane pieniądze wyda

W czoraj w nocy na ko lonji Upadowa 
w  Niwce, dokonano w łam ania  do jk lep a  
kooperatyw y „Społem". Złodzieja splon 
drow ali cały  lokal i sk rad li różna wy­
roby tytoniow e, a rty k u ły  spożywczs i 
g a la n te rję  na  ogólną sumo około 800 zL 

Zarządzono śledztwo, k tó re  w kilka 
godzin dało pożądane rezu lta ty .

Złodzieje zostali w ykryci i sehw yta-

Sensacją w sądzie okręgowym 
był wczoraj ogłoszony wyrok w czte 
ródniowym procesie o nadużycia 
przy dostawach w sosnowieckiej ka­
sie chorych.

D0 sprawy zastosowano amne- 
stję, wobec czego Żywna skazany 
został na rok, a Szpinak na 3 mie­
siące więzienia.

Co do dostawcy Szpinaka sąd za­
stosował najwyższy wym iar kary, 
przewidziany kodeksem.

Motywy wyroku nie są znane, 
ponieważ zaś obydwaj oskarżeni o- 
ezyściłi się z zarzutu łapownictwa.

nictwie wygłosił sekretarz Boguer? 
następnie przemawiał delegat górni 
ków p. Bednarski.

Na zebranie przybył specjalni o s 
Krakowa sekretarz centralnego 
związku górników na okręg łemkow­
ski p. Bocian, k tó ry  kilkakrotnie 
usiłował przemawiać.

W szystkie jego w tym kierun­
ku próby spełzły na  niezem, bowiem 
robotnicy nie dopuścili go do -głosu. 
Widząc, że nic nie wskóra, p. Bocian 
przy końcu zebrania opuścił lokaL

Nastrój na sali obrad był niezwy 
kle podniecony. Robotnicy wypowie­
dzieli się stanowczo przeciwko obniż 
ce, przyczem padały ostre słowa po­
tępienia, skierowane przeciwko prze 
mysłoweom.

Podobne zebranie odbyło się rów 
nież w Gołonogu na kopalni „Flo-

Dziś o godz. 10 rano w lokalu 
Z. Z. Z. przy ul. Robotniczej w Sos­
nowcu odbędzie się kongres delega­
tów Z. Z. Z., na który przybędą z 
W arszawy posłowie: Gdula ! Gar-
decki, ze Śląska poseł Feffer.

ne były  4 razy  zapom ogi n a jb iedn ie j­
szym bezrobotnym . Ogółem 1890 rodzi­
nom. D alej udzielano były  zapomogi w 
form ie kwitów  żywnościowych, a  m ia ­
nowicie: ziem niaki, cukier, chleb i sło­
nina. W  m iesiącu g ru d n iu  kw ity na 
ziem niaki w ydaw ane nie były  z  powo­
du przydzielenia ich bezrobotnym  przez 
kom itet do spraw  bezrobocia.

Ogółem kom itet w ydał: ziem niaków
— 47.950 kg. za sum ą 2.627 zł., cuk ru  —
1.539 i pół kg. za sum ą 2.493 zł., s łon i, 
ny  — 1.964 kg. za sum ą 4.629 zł. i chleb a
— 12.062 kg. za 4.577 zł.

N a dzień 1 stycznia 1932 r. pozostaje 
saldo 3.777 zl. 20 gr.

W styczniu  postanow iono rozdać 
kwitów żywnościowych na 3.500 zł. p rzy  
ezem zam iast kwitów na  ziem niaki bę­
dą rozdaw ane kw ity na mąkę.

W szystkim  ofiarodawcom , za naszem  
pośrednictw em , kom itet w yraża podzię 
kowanie za złożone o fia ry  i prosi o n ad . 
syłanie w dalszym  ciągu datków  p ie­
niężnych, celem ulżenia doli nieszczę­
śliwych ludzi, dotkniętych klęską bez- 
robocia.

ni. Są to: Czesław W itkow ski i K azi­
m ierz Boniecki z Będzina, Józef M ar­
chewka i A ntoni D ziegan s  Sosno wes, 
J a n  W arsk i s DańdówkL

W szystkich przekazano do dyspozy­
cji sędziego śledczego. Część skradzio­
nego m a te r ja łu  znaleziono w m ieszka­
niach złodziei.

należy dojść do przekonania, że obaj 
skazani stali się ofiarami własnej, 
niezaprzeezenie karygodnej lekko­
myślności.

W  toku procesu Szpinak tłuma­
czył się, że ekspedycją towaru, do­
starczanego kasie chorych się nie 
zajmował i że możliwe były omyłki 
ekspedycji.

Obrona zgłosiła apelację.
Zarówno proces, jak  i surowe u- 

karanie bohaterów procesu, datu ją­
cego się z przed 7-miu łat, śywe jest 
komentowane w calem Zagłębiu.

Z komitetu ratunkowego w Dąbrowie.

Włamanie do kooperatywy „Społem" w Niwce
i schwytanie rabusiów.

Wyrek w procesie o nadużycia 
w sosnowieckiej kasie chorych.

ŻYWNA SKAZANY NA ROK, SZ PIN A K  NA TRZY M IESIĄ C E.

K R O N I K A .
KALENDARZYK.

Dziś: Tymoteusza 
Jutro: Nawr. fiw. Pawła Ap, 
Wschód słońca: 7.32 
Zachód słońca: 4,21

R ADJO
W A R S Z A W A .

Niedziela, 24 stycznia.
10.0G. Nabożeństwo se Lwowa. LL58. 

S ygna ł czasu a W arsa. 12.05. P ro g ram  
a a .d a .  bież. 32.10. U ra. kom. Państw . 
In st. Met. 12.15. P o ran ek  aym f. z  Filfa. 
W arsz. 14.00. Ś©3 słychać, o cżem wie­
dzieć trzoba“. 1420 Piosenki. 14.40 „Czy 
w arto  prow adzić pasiekę". 15.00. Zespól 
St. R achonia i chór D ana. 15.55. P ro g ­
ram  dla dzioci starszych. 16.20. P ły ty  
gram ol. 16.40. „O bólu głowy". 16.55. 
P ły ty  g ram  of. 17.15 „Ojców w zimie". 
17.30. „W iad. p rzy jem ne i pośyt." 17.45. 
U tw ory fortej). 18.15. K oncert. 19.00. 
Rozm aitości. 19.25. P ły ty  gram of. 19.40 
P ro g ram  na dz. naet. 19.45. Słuchowisko 
20.15. K oncert popuł. 21.40. K w ad ram  
lite r. 21.55. R ecita l fortep. 22.40. U rzęd 
kom. Państw . In st. M e t i kom. po licy j­
ny. 22.45. W iadom ości sportowe. 23.0(1 
M uzyka tan. z rest. Polon ia-Palace.

W A R S Z A W  A.  
Poniedziałek, 25 stycznia.

11.20. Kom. m eteor. 11.45. Codz. P rze­
g ląd  P ra sy  Polskiej. 1L58. S ygna ł czasu 
z W arsa. 12.05. P ro g ram  n a  dz. bież. 
12-10. P ły ty  gram of. 13,10. Urz. kona. 
Państw . Inst. Met. 13.15. Kom un, gospo­
darczy. 13.40. Pogadanka roln. 13.55. M u­
zyka. 14.00. D. e. .pogadanki roln. 14.15. 
M uzyka. 14.20. P ogadanka  roln. 14.50. 
P ły ty  gram of. 15.15. P rzegląd  kom un.
15.25. „A udycja dla naucz."muzyki". 16.05 
Giełda pień. 16.10. F ran cu sk i (kurs 
elem.). 16.30. K oncert skra. 17.10. „Polska 
po pow staniu  styczniow em “.17.35. M u­
zyka lekka. 18.10. Feljetori „Cygańskie 
włóczęgi". 18.25. D. e. m uzyki. 18.50. Roz­
m aitości. 19.15. „Bieżące wiad. rolnicze".
19.25. P ro g ram  na dz. nast. 19.30. W ia­
domości sportowe. 19.35. P ły ty . 19.45.
19.45. Pr&s. Dz. R ad j. 20.00. Odczyt m u­
zyczny. 20.15. O pera z p ły t gram - „Gio- 
eonda. W  przerw ie urz. kom. i kom. po­
licy jny . 23.00. M uzyka tan . z dano.
„A dria".

K A T O W I C E .
Niedziela, 24 stycznia.

10.25. N abożeństw o x kośc. pod wezw. 
N. M. P . w W. P iek arach  na (51. 11.58. 
S ygnał czasu z W arsz. 12.10. T ransm isje  
z W arsz. 14.20. Ks. dr. B. R osiński: „Do­
kąd  m am y zdążać". 14.40 T ran sm isje  v 
W arsz. 16.20. Interm ezzo muz. 16.40. Od­
czyt z W arszaw y. 16.55. Popul. piosenki 
polskie z p ły t. 17.15. T ransm isje  z W arsz 
19.00. „Bery i bojki śląskie". 19.25. Roz­
m aitości, p rog ram  na dz. nast. orar 
kom. T. P . 19.45. T ran sm isje  z W arsz
22.45. K om unikaty  sportowe. 22.55. Pro- 
gram  na dz. nast. 23.00. M uzyka lekko 
i tan.

Z K ielc.
(k) B rak  quorum . Zapowiedziane na 

czw artek 21 bm.- posiedzenie rad y  m iej 
skicj nie odbyło się z powodu b raku  
quorum .

(k) Zniżka cen pieczywa. W  m ag i­
strac ie  odbyło się posiedzenie kom isji 
cennikow ej, n a  k tórem  ustalono nastę 
pująoe ceny za 1 kg. Chleb ży tn i 40 gr„ 
przedtem  42 gr., razow y 32 g r — przed­
tem  33 gr., pszenny 45 g r. — przedtem  
50 gr., bu łk i 80 gr., bułka duża 10 gr. 
m ała  5 gr.

Ceny te obow iązują od dziś tj. os 
dnia 24 bm.

Pozatem  obniżono ceny m ięsa i nie­
k tó rych  wyrobów m asarskich .

(k) Szpita l św. A leksandra zaopatrzo­
ny  został w wodociąg i kanalizację. Ma 
g is tra t  kielecki zaopatrzył ostatn io  szpi 
tal św. A leksandra w wodociąg i kanar 
lizać ję.

(b) Zebranie sekcji n a rc ia rsk ie j K. 
K. 3. „Strzelec". K ielecki k lub sporto­
wy „Strzelec", sekcja n a rc ia rsk a  urzą 
dza zebranie in fo rm acy jno  - o rgan iza­
cy jne w dniu  24 bm , o godz, 11, w loka­
lu  przy  nl. 3 m a ja  8 (dom K arsza). Za­
rząd  k lubu  zwraca się z apelem  do wsz> 
stk ich  stow arzyszonych n a rc ia rzy  o 
przybycie na zebranie i przyczynieni* 
się do wzmożenia ruchu  narc iarsk iego  
na  m iejscow ym  terenie. W poło w , 8 lu te ­
go projektow ane są  zawody narc iarsk ie  
o odznakę za spraw  nośó. N a rty  i k ijk i 
dla członków klubu  do dyspozycji.

(k) Z sekcji gim nastycznej K. K. S. 
„Strzelec". Sekcja gim nastyczna panów 
kieleckiego k lubu  sportowego „Strzelec 
zaw iadam ia, że we w torek dnia 26 bm. 
zosta ją  uruchom ione ćwiczenia g im na­
styczna, przedew szystkiem  dla p ra c u ją ­
cej in teligencji, zmuszonej p racą  biuro­
w ą do życia m aloruehliw egp. Cwiczenn. 
te  odbywać się będą począikowo raz  w 
tygodni® wo w tork i o godz. C-ej w iecz, 
W sali gim nastycznej sem inarium  nan- 
eayeielgjdcgo przy ul. Leśnej. In form * 

wproot na sa li lub  w sekret a r  jacig

Styczeń
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Niedziela



Str. 4.

Ze związku strzeleckiego powiatu będzińskiego.
ZAPRAW Y ZIMOW E — ZEBRANIA — OPŁATEK.

Z miejskiego komitetu bezrobocia
w ©iisuszy-

Komenda powiatowa związku strze­
leckiego rozpoczyna w dniu dzisiejszym 
ślinową zaprawę sportową dla lekkoatle 
tów i Piłkarzy, k tó ra  odbędzie się w 
Bzkole powszechnej przy ulicy P rezy­
denta Mościckiego dla panów od godzi- 

*ny 18 do 19, dla pań od 19 do 20. Osoby, 
chcące wziąć udział w tej zaprawie, win 
ay  zgłosić siq do lokalu, szkoły w ozna­
czonych wyżej godzinach. Równocześ­
nie specjalna in struk to rka wychowania 
fizycznego p. W. Czajkowska przepro­
wadza zimową zaprawą gier i zabaw7 w 
oddziałach żeńskich w Będzinie i K li­
montowie.

Władze powiatowe w Sosnowcu zwo 
rają na dzień 24-go bm. godz. 10.15 od­
prawą referentów  wychowania obywa- 
telskiego z podległych oddziałów, na 
którą zostały zaproszone również po­
krewne organizacje. Odprawa odbędzie 
sic w sali rady m iejskiej.

Ze wzglądu na  zbliżający się term in 
jazdu delegatów z oddziałów, oddzia­

ły przystąpiły już do zwołania rocz­
nych zebrań członków w celu wyboru 
zarządu i delegatów. Zebrania takie od­
będą się w oddziałach: Klimontów —
24 bm„ Goląsza — 31 bm., Strcemleszyc* 
Małe — 7 lutego rb.

W początkach lutego r. b. władze po­
wiatowe przystępują do zorganizowa­
nia nowych oddziałów w następujących

miejscowościach: 7-go w Sączowi® 1 (Ma 
rowieach, 6-go w Niezdarze i Tompko- 
wicach. Oddziały czynne istn ieją ju i  w 
tych miejsoowości&Gh, prowadzą® P- w. 
1 w. f.

Oddziały męski® i  żeński w Sosncw- 
sa  urządzają w najbliższą sobotą o go­
dzinie 19-tej w lokalu „Kuźnicy* przy 
nL W arszawskiej tradyey jny  opłatek 
dla członków i zaproszonych goóeś. P* 
opłatku zabawa taneczna.

Na oatatnlem posiedzeniu m ie.skie- 
ps> kom itetu pomocy bezrobotnym, od­
bytom w sal} radzieckiej m agistratu , 
pod prsewodtfWtwem p. Ł  M ilbrandta, 
poszczególne sekcje składały sprawom 
dania m  swej działalności za ubiegły, 
miesiąc- Z działalności całego kom itetu 
słoiyl sprawozdanie przewodnicsący 
p. 5L M ilbrandt, oznajmiając, zebranym, 
te  kierownictw® nad podsekcją szkolną

Nowe włamanie do budynku szkoły 
powszechnej w Czeladzi.

Szkoły na terenie Czeladzi od pew­
nego czasu trapione są plagą kradzieży.

Niedawno tem a obrabowana została 
szkoła nr. t  i 4 i  dokształcająca szkoła 
zawodowa na Skałce, gdzie słoesyńoy 
zrabowali trochę pieniędzy i prryhory 
szkolne.

Nocy wczorajszej do gmachu szko­
ły nr. 1 i % przy pomocy wytrychu w 
głównemi drzwiam i dostali się jacya 
włamywacze, poczerń dobranym klu-

esem otworzyli drzwi do kaneelarji He 
równików i rozpoczęli gospodarką.

Wszystkie uamlrl u  stołów i *®o£ 
pootwiera®o, a następnie pozabierana 
niektóre rzeczy, jak  mandoliną, smy- 
essek, dwie pieczęcie szkolne, robótki 
ręczne naue&yciełek, jedną m apę pow. 
będzińskiego i zdarli sukno ss stołu. 
Złodzieje dobrali się również do sklepi­
ków uczniowskich i zabrali kilkanaśei® 
groszy.

Szczegóły afery fałszerstwa książeczek P. K O.

(k) Otwarcie kursu podinstrukiorów,
0. P. L. G. W poniedziałek dnia 25 bm , 
o godzinie 6 wiecz., w lokalu szkoły pow 
szechnej im. St. Staszica w Kielcach 
przy ul. Sienkiewicza 8, nastąpi otw ar­
cie kursu podinstruktorów O. P. L. G, 
zorganizowanego staraniem  komitetu 
powiatowego L. O. P. P. -  ,

K urs ten bodzie trw ać około trzech 
tygodni i m a na celu przygotowanie 
kandydatów do powszechnego szkolenia 
ludności w obronie przeciwgazowej i 
przeciwlotniczej.

(ki 3 la ta  więzienia za działalność an 
typaóstwową. Sąd okręgowy w Kiel­
cach rozpatryw ał sprawę Wincentego 
Wojtowicza z Bolmina i Abraham a 
B raum a z Chęcin, oskarżonych o dzia­
łalność komunistyczną. Obaj oskarżeni 
należeli do zw. młodzieży kom unistycz­
nej i przyłapani zostali podczas rozrzu­
cania odezw komunistycznych treśei 
wybitnie antypaństwowej, oraz w czasie 
wywieszania sztandarów.

Sąd po rozpatrzeniu sprawy skazał 
każdego z nich na 3 la ta  więzienia.

(k) Z siekierą na złodzieja. W nocy
na 21 bm. nieznani sprawcy włamali się 
do zabudowań M arjanny Gajewskimi 
we wsi Radomice, gm. Morawica, pow. 
kieleckiego, gdzie skradli z mieszkania 
2 poduszki, oraz z obory 5 gęsi, w art. 6S 
zł. W  czasie dokonywania powyższej 
kradzieży, w mieszkaniu znajdowała 
się teściowa poszkodowanej A nna Mły 
narczyk, la t 57, k tó ra usłyszawszy do­
bijanie się złodziei do stajni, ̂ wyszła a 
uekierą i chciała ich odpędzie, lecz je­
den ze sprawców uderzył ją  kilka razy 
w- głowę kijem , wskutek czego upadła, 
nie mogąc się dalej bronić.

Jak donosiliśmy wczoraj, policja 
w Król. Hucie aresztowała nieja­
kich Jana Kopera i Ignacego Ła- 
komskiego, którzy na sfałszowane 
książeczki P. K. O, pobrali po 100 zł. 
w kilku urzędach pocztowych na Ślą 
sku. Jak się okazało, byli to dwaj 
bracia Zygmunt i Ignacy Łakomsey 
pochodzący ze Sławkowa. Jeden s 
nich skradł dokumenty osobista ko­

lejarza Jana Kopera % Kozłowa i le­
gitymował się niemi. Oszustw doko­
nywali w tan sposób, źe wywabiali 
bardzo sprytnie na książeczkach 
podjęte sumy i pobierali je następ­
nie powtórnie. Braci Łakomskich od 
stawiono do sądu karnego w KróL 
Hucie. Odebrano im 400 zł., które 
zwrócono poszkodowanym urzędom 
pocztowym.

Ż e lu je m y  bu ty  w Częstochowie!
1, a za dziecięce

objął ks. dr. Piskom, w zastępstwie dr. 
Ossowskiego, oraz kierownictwo nad 
podsekcją rozdzielczą objął p. J . S ta­
churski, w zastępstwie nieobecnego do­
tychczasowego kierow nika p. K. Ma- 
dziary. Następnie sprawozdania składa­
li pp.: J . W itczyńska — przewodniczą­
ca sekcji kw alifikaoyjno - rozdzielczej, 
Ł  O krajniow a — a sekcji zbiórkowej 1 
J . K ordek — z sekcji propagandowo- 
prasowej. Ze sprawozdań wynika, te  w 
ubiegłym  miesiącu pomocy udzielono* 
8® rodzinom I  kat-, 211 rodzinom I I  kat., 
SI rodzinom I I I  kat. i 113 rodzinom IV 
kat., ogółem 1623 osobom.

.Wysokość udzielonej pomocy w yra­
ża się w gotówce sumą zł. 3.746.87. Ilość 
zakwalifikowanych do pobierania zasił 
ków w bieżącym m iesiącu wzrosła o 61 
osobę. Saldo na  1 bm. wynosi zł. 17.35. 
Zbiórki pieniężne w ubiegłym miesiąc*, 
przyniosły zaledwie zł. 764.36. Wszędzie 
daje się odczuć zmniejszenie ofiarności 
na  rzecz bezrobotnych.

Podsekcja dożywiania dziatwy szkół 
nej rozlokowała 93 najbiedniejszych 
dzieci w domach zamożnych. P rzy  szko­
le rzemieślniczej uruchomiono kuchnię, 
k tó ra wydała dotychczas 1030 obiadów 
dla uczniów toj szkoły.

W dalszym oiągu zebrania, kom itet 
obradował nad sposobami zdobycia środ 
ków, zm niejszających się stale, podczas 
gdy bezrobocie się zwiększa, zwłaszcza 
w okresie przed wiosennym. W im ieniu 
miejscowego związku pracowników n- 
mysłowych p. Piotrow ski przedstawił 
działalność związku w udzielaniu pome 
ey bezrobotnym swym członkom na te­
renie m iasta Olkusza.

Na zakończenie zebrania nastąpił wy 
bór kom isji rewizyjnej K. M. w oso­
bach pp.: Starzyński, Kropielnieki. Wy 
gaś, P iotrow ski i M. N iew iara

W pism&oh częstochowskich uka­
zało się ogłoszenie „pogotowia 
szewekiego", które dokonywa nnpra 
wy obuwia na poczekaniu i liczy asa 
zelówki męskie 2.75, a z obcasami 
3.75, za damskie zł. 2 i zł. 2.75, za

chłopięce zł. 2 i sŁ 2.£ 
zł. 1.50 i 2J50.

Kto więc jedzie do Częstochowy, 
nieeh sobie pray sposobności kaie 
podzelować buty.

Aresztowanie komunistów
w Kielcach i Radomiu.

Z Sosnowca.
(s) W ykłady na kursie wychowania 

iizycznego dla nauczycieli wychowania 
fizycznego szkół średnich i powszech­
nych Zagłębia Dąbrowskiego, odbywać 
się będą w dniach: 25, 26 i 27 lutego br.

(s) Nieszczęśliwy wypadek n a  stacji 
towarowej w Sosnowc-u. Onegdaj na 
stacji towarowej w Sosnowcu wydarzył 
się nieszczęśliwy wypadek, któremu u- 
legł brekowy, P io tr Pniak, zam. w Ząb­
kowicach.

Podczas przetaczania wagonów Pniak 
spadł z braku i dostał się pod koła wa­
gonu, które obcięły m u lewą rękę po_ 
wyżej łokcia. W stanie ciężkim prze­
wieziono go do szpitala miejskiego w 
Sosnowcu.

(s) Odczyty o kurach, kanarkach I
gołębiach odbędą się dzisiaj od 3 i pół 
popoł. przy ul. Rysiej 1 m. 2 w Sosnow­
cu. Wejście 29 groszy.

(s) Bal gnłganiiirski. Pierwszy klub 
młodzieży im. marsz. J. Piłsudskiego 
w SPsuowcu wzorem lat ubiegłych u- 
rządza w dniu 30 stycznia r. b. o g. 9 
wiecz. w sali „Arlokinu" w Sosnowcu 
ul. Dęblińska 4, wielki bal maskowy 
kostjumowo - gałganiarski. Bal ten 
ze względu na swój charakter, ma 
już ustaloną opinję z la t ub ieg łych .i 
zawsze cieszył sie powodzeniem.

Barwne perkalikowe kostjum y two­
rzą nastrój bardzo raiły. Oscby bez ko 
stjumów bąęja również mile widziane. 
Po zaproszenia należy zgłaszać się do 
klubu młodz. w Sosnowcu, ul. W ar- 
fivri’r- 'b -i *)Ł> to-lefoTł 4 -9*1.

W Kielcach już od k ilku  dni wzmógł 
się znacznie ruch wśród miejscowego 
elementu wywrotowego, ujaw niający 
się w wywieszaniu sztandarów, rozrzu­
caniu ulotek, treści wybitnie antypań­
stwowej i Ł p.

W związku z tam  policja przeprowa­
dziła liczne rewisje i aresztowssia. W 
ręce policji podczas przeprowadzanych 
rswizyj wpadł bogaty m ste rja ł obcią­
żający, oraz jedes rewolwer.

Ogółem aresztowano w Kielcach 8 
komunistów7, a mianowicie braci Stani" 
eława i W ładysława Dcrlików, Włady„ 
sława i Kazimierza O sta, Stanisław* 
Kopałę, Franciszka Mazurezaka, Józe­
fa Kozaka i W incentego Jamroea.

Całą akcją wywrotową na terenia

Kielc kierował Jam roz, k tó ry  znany był 
jako wytrawny i s ta ry  działacz komuni­
styczny.

Ustalono pozatem, te  Jam ros i inni 
członkowie p a r tji  utrzym ywali kontakt 
s posłem K arpińskim  PP9-, w związku 
z asem policja zlikwidowała w klaso­
wych sw. zawodowych, mieszczących sią 
w lokalu P P S . sekcję skórzaną * Ke- 
idowskka i Sochańskim na. czele.

Pozatsza wskutek otrzymania pouf­
nych informaoyj, aresztowano w Rado­
m ia Ryszarda Kalinowskiego s W ar­
szawy 1 Ja sk la  Koperwasa, którzy sto­
li na cs&le komusiestycxnej p a r tji  w R a­
domiu, eras Debar® Szucerównę w B»- 
wsaczo. która pozostawała z nimi w ści­
słym kontakcie.

Zawaliła się podłoga w pokoju umierającej.
Onegdaj wydarzył się w Ba- 

domslru tragiczny wypadek, który 
w eałem mieście wywarł ogromno 
wrażenie. W jednym z domów prry 
ulicy Sienkiewicza zmarła Stanisła­
wa Gałwa, wdowa. W pokoju umie­
rającej zebrali się sąsiedzi w liczbie 
30 osób.

W chwili, gdy kapłan udzielał 
jej ostatnich Sakramentów poczęły 
nagle trzeszczeć mocno nadproebnia- 
łe belki i wkrótce podłoga sią zawa­
liła. skutkiem ezego 9 osób spadło

z wysokości ł  u . m  kamienną po­
sadzkę korytarza parterowego. Dwie 
x nich mianowicie 66-letnia Weroni­
ka Majdeeka i f le tn i Ryszard Mai* 
Jankowski doznali złamania nóg i o- 
kaleezeó całego ciała. W stanie cięż­
kim przewieziono ich do szpitala. 
7 oeób odniosło Iżeje*® poranienia, 
wobec easgo lekarz pogotowia po na­
łożeniu opatrunków, pozostawił je 
na miejscu. t ,

Reszta oeób zebranych w po soja 
zdołała go w porę opuścić.

Oryginalna tranzakcja
ŻONA ZA 58 ZŁOTYCH-

W I  ustanowieach koło Borysła­
wia zaszedł oryginalny wypadek od­
stąpienia żony za wynagrodzeniem 
pieniężnem.

Zamieszkały tam Iwan Fyhyas- 
ka będąc w ciężkiem materjalneaa 
położeniu, zaproponował zamożne­
mu sąsiadowi 60 letniemu Sajdako­

wi, kupno żony, 28-letciej £jony.
Na pisemnej umowy,

wartej pray świadkach, Sajdak zo-

(s) Odczyty w miejskim ośrodku, 
zdrowia. W  lokalu miejskiego ośrodka 
zdrowia przy uL Teatralnej w Sosno w 
en, dziś o godz. 1LS0 rano dr. Karo: R y 
der wygłosi odczyt o szczepieniach o- 
ehronnych.

(s) Choroby zakaźne w Sosnowcu. Wi 
ub. tygodniu na terenie m iasta wyda­
rzyły się następujące wypadki z^ehoro 
wań i zgonów na ohoroby zakaźne: dur 
brzuszny zachor. 1, płonica zachor. 6, 
błonica zachor. 2, odra zachor. 5, róża 
zachor. 1, gruźlica płuc zachor. 7, zgon 
1. Odkażono 5 mieszkań, odwszono 35 
osób w m iejskim  zakładzie dezynfek­
cyjnym.

(s) Poranek  w kinie „Zagłębie". S ta­
raniem  m aturzystów sem inarjum  mę­
skiego dziś o godz. 11.30 rano w kinie 
„Zagłębie" c«J>ędzie się poranek z nas tę 
gującym  programem: koncert orkiestry 
sem inarjum , kuplety, monologi, kw artet 
smyczkowy, a na zakończenie film. Wy 
stąpi również trubadur w oryginalnym  
stro ju  z własnym repertuarem . Dochód 
s poranku przeznaczony jest na doży­
wianie niezamożnej młodzieży szkolnej.

a) Z targow icy sosnowieckiej. W, 
ub. tyg. tj. od dn, 18 do 23 bm. rb., spę­
dzono na targowicę w Sosnowcu 1.541 
b zŁ  trzody chlewnej, 198 szt. byała i 
12 szt. cieląt. .

Płacono za 1 kg. żywej wagi trzody 
sd zł. 0.60 do zł. 1.15, tendencja słaba.

(s) Kradzież w żeńskiej szkole za. 
wodowej w' ‘-.r-snowcu. W  nocy z 21 na 
22 bm. n i e w y kryci dotychczas złodzieje 
w łam ali się do średniej szkoły zawodo­
wej przy ul. Karpackiej, skąd skradli 
kilkanaście koszul i różną inną garde­
robę. S tra ty  wynoszą około 250 zŁ

(s) Usiłowanie samobójstwa. W mięsa 
kaniu własnem przy ul. Narutowicza 13 
usiłowała pozbawić się życia przez wy­
picie esencji octowej, 18-let.ma Irena 
W iermalówna. \Y stanie cięzkun prze­
wieziono ją  do szpitala kasy chory ca 
na Lepiankach. Powód targnięcia się 
na życie — dotychczas nieustalony.

(s) Zatrzym ana przez policję. W Sos­
nowcu zatrzym ana została Helena /.a- 
iącówna, bez stałego miejsca zamiesz­
kania, ooaznkiwana przez sąd okręgo­
wy w Sosnowcu. Przekazano ją  do <.y. 
łpozycji władz sądowych.

 o - ------
Z Będzina.

waxier —- j     (b) Posiedzenie rady komisaryczne},

3 raisssąes 1 dał mu ń . gotówtaw A  ktorem miała być omawiana
poczesi fena ostataiego pra»- sp rawa dodatku do państwowego po-
sala na datku od nieruchomości, zostało odłożą 

ne na dzień 25 bm.



Nr. 23.

Prezydent Czechosłowacji Masaryk
o kryzysie współczesnym.

Jedna z przyczyn k r y z y s u — rozrzutność. Jak muszą żyć Judzie
„Daily News", jeden z najwięk­

szych dzienników chicagosldch za­
mieścił rozmowę swego środkowo - 
europejskiego korespondanta Jotom 
Gunther a z prezydentem republiki 
czechosłowackiej T. G. Masarykiem.

„Nie może to być wyłącznie kry­
zys nadprodukcji, — myśli Masaryk 
o dzisiejszych stosunkach. Co, czy 
nie czytamy o tak głupich poczyna­
niach, jak palenie nadm iaru kawy 
w Brazyłji, bawełny w Ameryce! 
Nie słyszymy, że głodują w samym 
cieniu*składów zboża, napełnionych 
tak, że o mało me pękają! Je s t to 
tylko technika dystrybucji, która
skrachowała.

Jedną z przyczyn kryzysu jest 
zdaniem Masaryka rozrzutność. Jest 
zdziwiony przesadą i mniema, że go­
rączkowe wydawanie pienią dzy dla 
wytworzenia wyższego poziomu ży­
ciowego jest przesadne.W ierzy. że o- 
beeme nastaje okres pilnej deflacji, 
przy której ludzie na całym świecie 
może przystosują się do prostszej 
miary życiowej. To sprowadziło go 
na temat jedzenia i picia. Nadmiar 
przy stole zdaje się^ być symbolem 
ekseentryczności, która przyczyniła 
się do wytworzenia światowego kry­
zysu gospodarczego. „Popatrzcie 
na mnie" — powiedział. Uznaję pro 
ste życie. Liczę 81 la t — i wielu, kto 
rzy jedli i pili więcej niż ja, już nie 
żyje- Jes t zdania, że przy rozwiązy­
waniu kwestji kryzysu, należy 
wziąć pod uwagę również problem 
przeludnienia. Powiedział, że  ̂ po­
dziela pewnego rodzaju kontrolę u- 
rodzin. Jes t zdania, że ludzie mieli­
by odkładać małżeństwa na dojrza­

łe lata. „Niechaj ludzie, mężczyźni i 
kobiety wstrzymają się od zawiera­
nia małżeństw do czasu, gdy będą 
dojrzali". Należy podnieść jakość, a 
zmniejszyć ilość ludzkich istot. „Żeg­
nając się ze mną, Masaryk, którego 
oblicze jakoby żarzyło się światłem 
mądrości, powtarzał: Proszę pamię­

tać, że upłynęło dopiero trzynaście 
lat od zawarcia pokoju. Zaledwie po­
łowa generacji. Proszę pamiętać, że 
my, wszyscy ludzie potrzebują cza­
su: dajcie nam czas.

M asaryk — to Lincoln pomiędzy 
ludźmi" — zakończył amerykański 
sprawozdawca swój artykuł.

Niesłychane praktyki rzeźnikśw.
Jeden  z handlowców mięsem w W a ­

ni e uzyskał obstalunek » W łoch, na do­
staw o k ilku  wagonów m ięsa wołowego. 
W  dn. 19 bm. pośrednik ów skupił na 
rzeźni w ileńskiej pół w agonu mięsa, 
jednakże ładunku uzupełnić nie rnogl 
z powodu opozycji miejscowych, rzezu i- 
ków. Ci o statn i zagrozili pośrednikow i 
bojkotem, handlow ym  w razie dokona­
nia tran zak c ji eksportow ej, gdyz mo­

głoby to  spowodować zwyżkę cen żywca. 
K upiec nie dał się jednakże początkowo 
odstraszyć i kon tynuow ał zakupy. W ow 
czas zagrożono m u n i m niej n i więcej 
ty lko  śm iercią. P ogróżki by ły  widocznie 
dość przekonyw ujące, gdyż kupiec nie- 
ty lko  zrzekł sią dalszych zakupów, lecz 
niezwłocznie sprzedał rzeźni zakupione 
mięso i rozw iązał umową wywozową.

(d) Zabaw a - dancing. Dziś w loka­
lu  k lubu im, m arszałka  J . P iłsu d sk ie ­
go odbędzie sią zabaw a-dancing. P o -i 
czątek o gody, 7-ej wiecz. W stąp w olny 
dla członków i sym patyków  klubu.

(d) W ielk i bal karnaw ałow y z ko­
ty lionem  podoficerów rezerw y w Ząb ko 
wicach. S ta ran iem  zarządu O. Z. P. Ił* 
R. P . w Ząbkowicach, zostanie urządzo­
ny  w dn iu  1-go lu tego br., pod protokto 
ra tem  s ta ro s ty  pow iatu  będzińskiego* 
w ielki bal karnaw ałow y z koty lionem  I 
w ielom a niespodziankam i. .

W  arty styczn ie  udekorow ane, sali 
dom u ludowego, p rzy  dźwiękach dobo­
row ej m uzyki 1 redzie można, zabawne sią; 
wyśm ienicie. P rzerw y  podczas zabaw y, 
bedą w ypełniane arty stycznem i a tra k ­
cjam i. K om ite t zabaw y zapew nia w szy-' 
stk im  gościom m iły  i sym patyczny na­
s tró j i dużo w rażeń  B ufet sm aczny 1 
tan i, urządzony s ta ran iem  kom itetu .

(d) K radciea książek szkolnych. An­
toniem u B urzyńskiem u, uczniowi, z a m. 
przy  ul. Północnej 1, w czasie pobytu, 
w czytelni m iejsk iej w D ąbrow ie, su ra  
dziono teczką z książkam i szkomemi,, 
w artości 20 zł.

Niechybną zagładę bocianów
• stwierdzają ornitologowie.

(b) M iejski kom itet d la  spraw  bez­
robocia w Będzinie zaw iadam ia człon­
ków' kom itetu i zainteresow anych w 
pracy społecznej, że ju tro  o godz. 9 
wieez. w sali posiedzeń rad y  m iejskiej 
w „Piaście", odbądzie sią ogólne zebra- 
aie członków kom itetu.

Z Czelad/.i.
(c) Budżet Czeladzi je s t już  opraeowa 

ay  i wynosi 44S tys. 621 zł. M agistra t 
m a ju ż  opracow any p ro jek t p re lim ina­
rza budżetowego na rok  1932-33.

Budżet Czeladzi, w edług opracow a­
nego p ro jek tu  w przychodach i rozeho 
dach wynosi 448.621 zł- łącznie z zaległo 
ściam i i zobowiązaniam i k ró tk o te rm i­
nowemu

P rzeg lądan ie  budżetu przez obyw a­
te li odbywać sią może w godzinach urzą 
d owych.

Regulacja rzek i związane z mą 
osuszanie bagien i ląk błotnistych, 
jak  również uprzemysłowienie, oraz 
motoryzacja sprawiły, że w krajach 
zachodniej i środkowej Europy 

bociany stały się rzadkością. 
Dotyczy to i Polski, gdzie wy­

mieranie bocianów, zwłaszcza w 
ostatnich kilkunastu latach stało się 
tak jaskrawym faktem, że nietylko 
prasa myśliwska i rolnicza, ale i co­
dzienna jęły poświęcać temu smut­
nemu zjawisku wiele miejsca. 

Wreszcie urzędowo ^
wymieranie bocianów 

stwierdziła Państwowa Rada Ochro 
ny Przyrody.

Wedle wyjaśnień tego autoryta­
tywnego źródła — w kwietniu r. 
1931 wyginęło masę bocianów z gło­
du i mrozu.

W  innych krajach Europy nie
było lepiej. .

W Afryce południowej pod Dur- 
lanem burza gradowa wybiła wszy­

stkie niemal bociany na wiecu przed 
odlotem do Europy.

• Ujemne skutki dla bocainow ma 
także

walka l  szarańczą 
przy użydiu gazów

Bociany giną masowo po spoży­
ciu zatrutej gazami szarańczy.

S tatystyka wykazała również 
znaczne zmniejszenie się płodności
bocianów.

W skutek tego ilość par bocia­
nich, jaka przylatuje do Europy — 

zmniejsza się corocznie.
Ornitologowie tego zjawiska na 

razie nie mogą jeszcze w ytłum a­
czyć.

* Istnieje hipoteza, że leży to w 
związku z coraz gwałtowpiejszemi 
trudnościami, jakie się piętrzą przed 
rodem bocianim.

Skazany je st on na zagładę, je ­
żeli człowiek nie uprzystępni mu 
warunków życia.

Nowe metody pedagogiczne
n auczy c ie la  wiejskiego w Czarnym Lesie.

Z Dąbrowy.
(d) Z działalności odduiału ®w. strze 

leckiogo w Strzem ieszycach.  ̂W ładse 
i  powiatowe związku strzeleckiego w 
i Strzem ieszycach, w osobach prezesa 
W. Szenka i kom endanta Z. N ow ary 
dokonały w ubiegłą niedzielą inspekcji 
oddziału związku strzeleckiego w S trze­
mieszycach.

Po sprawdzeniu ksiąg  przem aw iał 
kom endant powiatowy, poczem om a­
wiano ogólną działalność zarządu od­
działu związku. Na zakończenie odbyły 
się w ybory prezesa zarządu. Jednogłos 
nie został w ybrany  p. Cz. Dworaki.

W  skład zarządu obecnie wchodzą 
pp.: Cz. Dworski — prezes, K. F ig ie l— 
wiceprezes, St. Radzim ski — skarbnik , 
M. H aberko — sekretarz, P . Bonieo — 
refer, wychów, obyw. _

K iorow nikiem  sekcji dram atycznej 
jest, p. B argiel, k ier. sekcji sportow ej p. 
J. Todor, kom endantem  p. St. Gacek i 
zastępcą kom endanta p. B. Łyseu.

(d> Pogadank i w lek to rjum  m iejskiej 
czytelni publicznej. W  lek to rju m  m iej­
skiej czytelni publicznej odbędą *ią na­
stępujące pogadanki: dn ia  25 bm., prof. 
S tanisław  Tabakow ski „Zasady fo togra­
fii"; dn ia  26 bm., prof. F ranciszek  Kzad 
kowski „W ypraw a do bieguna południa 
wego kom. B yrda"; dn ia  27 bm., prof. 
S fa rjan  K antor-M irski „Dawna kopal­
nie klucza Sławkowskiego"; d a la  28 biSn 
p rę t. S tan isław  Zadącki S y m b o l iz js łj  
nowy rom antyzm  w E urop ie  i a n a s ;  
dnia 29 bm., prof. S tefan  P io trow ski 
„K roniki harcerskie" 1 dn ia  30 bm., usL 
Ludw ik B erbeeki „Zagadnienia k n lts ijr  

*“ °oozątek pogadanek * ”  
rozpoczęciu p o g ad im ^  

drzwi od sali beda t a rakniątg . W e.wae

Na temat metod pedagogicznych 
toczą się wśród zainteresowanych 
sfer dyskusje i długie polemiki, przy 
czem wnioski są zwykle różne. O 
dziwnych środkach nauczania, sto­
sowanych przez jednego z wiejskich 
nauczycieli dalekich okolic Czarne­
go Lasu, we wschodniej Małopolsce, 
opowiada pewien turysta, który przy 
padkowo zabłąkał się w tamte stre- 
ny.

Jadąc na nartach przez las, wy­
dostał się na polankę. W tym mo­
mencie zauważył na drugim końcu 
jej dziwną grupę. Był to wysoki 
człowiek w pelerynie i szerokim ka­
peluszu, za którym postępowało sied 
miu karzełków w kapuzaeh i płasz­
czach, związanych za ręce lioewką, 
której koniec znajdował się w ręku 
przodownika. Zanim turysta zdołał 
Kię zorjentować, co to wszystko ma 
znaczyć, tajemnicza grupa zniknęła 
w gęstwinie leśnej.

Zaintrygowany sportowiec w naj lepiej^ grzjmzec, 
bliższej wsi wstąpił do gospody, Tar ;
chcąc dowiedzieć się czegoś bliższe­
go o dziwnym wędrowcu i jego ma­
łych towarzyszach- Okazało się, to 
był to nauczyciel wiejski, który prze­
widziany przepisami spacer, ułat­
wiał sobie w ten sposób, to siedmiu 
swoich uczniów — więcej we wsi 
chwitowo nie było — ubierał w gpra 
wioń® płaszose gumowe i kapuzy, 
poesem uwiązywał ich na sznurku, i

Na wiosnę, gdy dzieci przynosi­
ły ze sobą piłki, by grać niemi w 
czasie pauzy, zbierał on wszystkie 
przed nauką i bombardował niemi w 
czasie godzin nieuważnych uczniów. 
W łecie stosował on znów odmienną 
metodę. Miał mianowicie do dyspo­
zycji wielką sikawkę i wiadro wo­
dy i jeśli któryś z uczniów nie uwa­
żał względnie psocił, siewał go nie­
oczekiwanie prądem zimnej  ̂wody. 
Metoda ta spotkała się zresztą z o- 
strym  protestem posługaczki szkol­
nej, ktora każdego dnia miała sporo 
pracy przy doprowadzaniu do po rząd
ku klasy.

W jesieni nauczyciel dostawał 
stale chronicznego kataru. To też no­
sił przy sobie dwie chustki czerwoną 
i niebieską, które na przemian suszy 
ły się przy piecu. Wreszcie w zi­
mie, gdy zbytnio się rozgrzewał, miał 
en zwyczaj zdejmowania kołnierzy­
ka i krawatu, by, jak twierdził, móc

Z Ł az.
(I) Osobiste. Z okazji nom inacji pod­

porucznikiem  rezerw y p. B ron isław a 
S kw ary , członka zw iązku podoficerów 
rezerw y w Łazach, wszyscy zrzeszeń i ko 
ledzy koła Łazy sk ład a ją  m u tą  d rogą  
g ra tu lac ją , w nadziei, iż nadał bądzie 
w spółpracow ał w te j o rganizacji.

(ł) Z życia zw iązku podoficerów re ­
zerw y w Łazach. Jakko lw iek  czasy ebeo 
ne zm uszają w szystkich do zasklepia­
n ia  sic w życiu eodziennem, związek po 
doficcrów rezorw y widząc tru d n e  zada-, 
nie kom itetu  do spraw  bezrobocia, spie 
szy m u z pomocą, w yzyw ając ty m  spo-' 
sobem inne o rganizacje  do współza­
wodnictwa. .

\ \ r g ru d n iu  urządzono dom okrążną 
zbiórką o fia r na  całym  obszarze gm iny  
R okitno  - Szlacheckie, o raz zbiorki u- 
liczne (znaczek) p a rok ro tn ie  da ły  dosO 
poważne dochody. O statn io  zas -• i  3 bin* 
urządzono staran iem  tegoż związiiu 
przedstaw ienie am atorskie, przeznacza­
jąc  całkow ity dochód n a  rzecz bezro­
botnych. Oto p rzyk ład  d la  innych  orga. 
n izacy j, ja k  czynić należy.

Jednocześnie zarząd zw iązku poaon-, 
cerów rezerw y koła  Ł azy  zaw iadam iaj 
w szystkich członków i sym patyków . i«' 
w dn iu  24 stycznia br. o godzinie lo, w  
lokalu  w łasnym  odbądzie sią zebranie, 
zap raszając  w szystkich do licznego u* 
działu.  o-------

Z Zawiercia.
F U R A  W ĘG LA  ZG IN ĘŁA  B EZ ŚLA­

DU W  3-CH N A PA R STK A C H .
M ieszkaniec wsi Tuczna B aba, po w. 

bądzińskiego, po sprzedaniu  w Zaw ier­
ciu fu ry  wągla spostrzegł na  ry n k u  
dość liczne grono osob, o taczających ja .  
k iś stoliczek. Zbliżywszy sią, spostrzegł,' 
ii jak iś  szcząściarz w ygryw a dość po­
kaźne sum y od w łaściciel a przenośnego; 
„kasyna gry", w k tó rem  zam iast karli 
zastosowano 3 nap arstk i. Przecisnąwszy, 
sią przez tłum  gapiów , s taw ia jąc  począt 
kowo m ałe sum y w y g ra ł k ilkanaście  zł, 
Roznamiątni-wszy sią g rą , g ra ł ta k  d łu ­
go, aż w końcu p rzeg ra ł całą w ygraną , 
dokładając do tego w łasne pieniądze1 
88 zł., jak ie  uzyskał ze sprzedaży wągłai 

Ja k  sią nastąpn ie  okazało, całe do­
brane „tow arzystw o" otaczające poprzed 
nio stolik, było jedną  bandą oszustów, 
po lu jącą  na naiw nych w rodzaju  Cie* 
ślika. C ieślik po niewczasie zam eldo­
w ał o przygodzie policji.

T y lokro tn ie  zamieszczane przez nas 
n o ta tk i o podobnych oszustw ach winny, 
być ostrzeżeniem , w idać jednak , że ei,j 
k tó rzy  ża łu ją  p a ru  groszy n a  kupno 
gazety, dziąki tem u tra c ą  gdzieindziej' 
znacznie wiąeej.

o-
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bespłatne.

Jak  w id a ć  % togo, ©o kraj, to  o- 
byczaj, co szkoła — te inne metody 
Baucafflia.

Sw ędm eaio  c ia ła  orar. w sr.e lk iago  
ro d z a ju  w y rz u ty  ik ó rp *  u s u w a

ICiEM LAIH-ACE
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j®#t to  id e a ln y  n ie o ik o d liw y  k o ­
sm ety k , u s u w a ją c y  w a d y  n a s k ó r  
ko ta k  u  d o ro s ły c h , ja k  i u  d m ec
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(z) Osobiste. D zisiaj o godz._ 5 nop, 
w m iejscow ym  kościele p a ra fja łn y m  
pobłogosław iony bedzie związek m ałżen’ 
ski p. B ron isław y  Pacanów poj z p. Sta 
frnP Tij C ybulskim  z W arszaw y.

(z) „Ziem ia d la  zasłużonych żołnie.
rzy". W  ubieg łą  sobotą w piśm ie na- 
szem zam ieszeviny by ł a r ty k u ł po:'pi- 
san y  przez p. G rzegorza Z aw rata  podj 
powyższym rótułem . J a k  nas poiuformoi 
wano w urządzie ziom skim  w Zawierciu; 
składanie podań o nadan ie  ziemi dla zą 
służonyeh żołnierzy bądzje ak tualnem  
dopiero po w ejściu w życie projektow a^ 
nej ustaw y, k tó ra  w te j chw ili jest ,e ,  
szcze ty lko pro jek tem . Składanie w o-t 
bocnej chw ili w u rządzie ziemskim paj 
dań, b ą d i osobiste zgłoszenia co zawszy 
połączone je s t z kosztam i przejazdom  
f  t. p. je s t w te j chw ili nic na  czasie.

(T\ N ag ły  zgon. W czoraj zm arłą 
nag le  m ieszkanka ul. Staroszkolnej_ 39̂  
L ucyna R aab. W ezw any leKarz stwuw- 
dził,' że śm ierć n a s tąp iła  w sku tek .B Ć d^ 
sercowego.



Dziwne przygody czarnego żołnierza.
Zdezerterował z wojska ab*/ ociec od ślubu,

Żołnierz francuski Ahmed bcn 
Said Auassi, z 33 pułku strzelców 
algierskich, który stanął przed są­
dem wojskowym w Nancy 

oskarżony o dezercją  
zagranicę, opowiedział trybunałowi 
j&astępującą zadziwiającą historję:

W  m aju roku 1925 pułk jego 
znajdował się w miejscowości Ho- 
eehst, w Niemczech, jako część za­
łogi okupacyjnej- Pewnego wieczoru 
towarzystwo złożone z dwuch męż­
czyzn i cłwóch kobiet zaprosiło Ah- 
iineda do knajpy, w której 

bawiono się wesoło. 
N azajutrz rano dzielny wyznawca 
Mahometa zbudził się..- w Berlinie.

Życie swoje w stolicy Niemiec 
opisuje Ahmed jako jeden łańcuch 
przyjemności i rozkoszy. Jakaś 
słodka „GretcheiA dotrzymywała 
mu wiernie towarzystwa, żywiąc go 
po królewsku i otaczając troskliwą 
opieką.

Spędza! więc czas na czytaniu i 
pisaniu pamiętników (!), upraw iał 
też muzykę razem ze swą młodą opie 
kunką, której rodzice również odno­
sili się do niego bardzo życzliwie. 

i m arzyli o m ałżeństw ie
swej jasnowłosej córki z oliwko­
wym muzułmaninem.

Muzułmanin jednak był niewzru­
szony i nie chciał zgodzić się na ślub, 
na który nie miał pozwolenia od swe 
go komendanta.

To życie rozkoszne trwało około 
sześciu miesięcy Wreszcie, gdy 
„Gretchen“ i rodzina jej stali się 
zbyt natarczywi, Ahmed wolał opu­
ścić stolicę i

pracował■ jako  szofer taksów ki, 
.równocześnie starając się o pozwo-

Z O! ku sza ­
lo!) Przygotowania (lo wyborów w 

Olkuszu. Od wczoraj (23 bin.) wszyscy 
urzędnicy m ag istra tu  olkuskiego doko­
nywają spisu ludności na terenie m ia­
sta do nowych wyborów do rady m iej­
skiej.

Przewodniczącym kom isji wyborczej 
m ianowany został sędzia sądu okręgo­
wego z Sosnowca, p. J. Kański.

Pierwsze posiedzenie głównej komi­
sji wyborczej, odbędzie się w sali ra ­
dzieckiej m ag istra tu  Olkusza w dniu 28 
bm. o godz. 4 popołudniu.

W  związku z wybor;»mi do rady, w 
sobotę wieczorem odbyły się zebrania 

, klubu B. B. W. R. i mieszczan w swoich 
lokalach. Klub B. B. W.  E. pójdzie do 
obecnych wyborów pod hasłem uzdro­
wienia gospodarki m iejskiej.

lenie powrotu do Francji, którego 
mu, jak twierdzi, stale odmawiano.

Dopiero w końcu ubiegłego roku 
udało mu się przekroczyć granicę.

Mimo tak poetycznego opowiada­
nia trybunał skazał obdarzonego buj 
ną fantazją dezertera na 1 i pól ro­
ku więzienia.

eałym majątkiem.
Z czasem myśl ta  przyoblekła 

się w  zdecydowanie konkretne for­
my. Oto Wojciech Kozak nabył w 
miasteczku

trucizny na szczury 
i w odpowiednim momencie wsy­
pał ją  do mąki, z której tegoż dnia 
sporządzano kluski.

Tylko szczęśliwy zbieg okolicz­
ności sprawił, że dnia tego kluski 
nie udały się, ale straszliwy czyn. , 

chciwego brata 
wyszedł na jaw, wywołując olbrzy­
m ią awanturę.

Zbrodniczy b ra t tak  długo bła­
gał dwóch młodszych, aż wreszcie 
przyrzekli mu, że nie zawiadomią 
q tem policji.

•Sprawa jednak nabrała już zbyt 
wielkiego rozgłosu i o zbrodniczym 
zamachu

władze dowiedziały się 
ze strony sąsiadów.

W  dniu wczorajszym policja are­
sztowała wyrodnego brata.

bankructwem.
Najtragiczniej przedstawia się 

sytuacja ic szkole.
Dość powiedzieć, że dzieci rozpoczy­
nające naukę, ważą po 14 i 15 kilo­
gramów.

Sam widok tych wygłodzonych 
szkieletów budzi głęboką litość i na­
pędza łzy do oczu. Większość przy­
chodzi do szkoły bez śniadania. Przy 
najm niej połowa
nie jada obiadu, ani ciepłej strawy, 
prócz mleka, otrzymywane w szkole. 
TJ wszystkich dzieci niemal wystą- 
pHy jaskrawe objawy krzywicy, a 
przerażający procent dzieci 

cierpi na gruźlicę.
Zapomogi bezrobotnych wynoszą

So 30 groszy dziennie na głowę. J<v 
yne więc pożywienie tych bieda­

ków stanowi herbata bez cukru, fu- 
s j  kawowe, kapusta i pieczone ziem 
niaki.

Strach pomyśleć, ile nędzy jest 
na świecie!

GŁOS
O KINACH W DĄBROWIE I O FIL- 

MIK P. T. „UŁANI, UŁANI—" 
O trzym aliśm y następujący list: 
•Jeżeli chce sią krytycznie o ezemfi 

pisać, zwłaszcza, mówiąc „gwarowo", je* 
żal się chce „po ezema przyjechać", tai 
zawszę jest szczerze nieprzyjemnie.

Chcą. napisać o kinach y  Dąbrowie, 
Zacznijmy w myśl zasady „po starsze­
mu na gałąź" — od „Komety". Kino to 
do chwili udźwiękowienia było barda® 
miłą rozrywką, po tym fakcie jeat 
ezej miejscem, skąd nieszczęśliwy ki- 
noman wychodzi zmęczony, znudzony, 
mocno zdenerwowany, a nierzadko prze* 
klinujący — że j nś nie użyje synonimów 
o silniejszem zabarwieniu. .Krótko i wq- 
ziow&tos aparatura w „Komecie" jest 
do bani.

To samo możnaby powiedzieć o „Wan 
dzie“, jednak w duża wyższym stopniu. 
Natom iast „Ars" jest jrzeezvwiscie m i­
lu tki; ap a ra tu ra  świetna, dobór obra* 
sów bardzo wysoko postawiony, ale— 
(mój Boże, że też nic nie jest bez „ale") 
sala ciasna, niska, przede wszy sfkiem 
niska; czasom np. nie wiesz, czy kape­
lusz widzisz na ekranie, czy na głowie 
u sąsiadki, ale— Lale" może mieć tak is  
dobrą stroną). Mówiąc ogólnie kino 
„Ars" jest bardzo m iłą rozrywką. Szko-. 
da, ża ap aratu ra  „Arsa" ' nie jest w 
„Wandzię", a „Wandy* w „Arsie", no 
tak, ale w tedy W anda (kino nie kobieta) 
m iałaby za dużo gości, do „Arsa" zaa 
poszedłby pies z kulaw ą nogą.

P rzy  okazji nie mogę nie wspom­
nieć o okrzyczanym i tak  mocno rekla­
mowanym filmie pt, „Ułani, U łani—", 
który  obecnie wyświetlany jest w Za­
głębiu (w Dąbrowie w kinie „W anda"!

Nie wiem co się tam  komu podoba. 
Dlaczego to się nazywa 100 procento­
wym dźwiękowcami Możeby tak  lepioji 
piskowiec, trzaskawiee, gwizdawiec, ry ­
kowi ec lub coś takiego. Zabrali nam 
napisy, a wzamian dali jakieś niesamo­
wite piski, ryki. Ja , dalibóg, z ca legs 
obrazp zrozumiałem jakieś 20 słów.

Jak  W ieniawia scenarjusz, tak  wy-! 
konawcy traktow ali rola w sposób wy­
bitnie psrodysfyozny. W ieniawa dobry 
do wybitki i wypitki, ale z piórem nie- 
bardzo m u do twarzy. Krukowski, 
Dymsza, Pogorzelska żywcem wyjęci t  
rew ji, a już taki bubek, kokotek, czy 
jak  m u tam, tak i z czarnym wąsikiem, 
to przecież szczyt głupstwa: miało się 
wrażenie, że to  błazen we fraku.

Całość robi wrażenie zlepku kilkuna­
stu nieraz bardzo dobrych scen, to znów 
parodyj i głupstw.

M. BIENIEK.

Ze sporfu
P. W ILHELM  SCHoN ZDOBYWCA 
NAGRODY H IPPIC Z N E J I. K. C.
W  dn. 22. bm. w Zakopanem odbyły 

się drugie w tym roku zawody hippicz­
ne, które zgromadziły licznych jeźdź­
ców z całej Polski, nietylko reprezentan 
tów arm ji, ale również jeźdźców cywil 
nych. Do konkursu, k tóry  rozegra! się 
o nagrodę 1000 zł. i o nagrody honoro­
we zgłoszono początkowo l i  koni, bie­
gało zaś w konkursie 9.

Pierw szą nagrodę zdobył p. W ilhelm 
Seh5n z Sosnowca na konin „Dorjan", 
drugą p, Pindelski, trzecią p. Tomecki, 
azwartą p. W iekenhagen z kieleckiego.

Brat przeciw--braciom
Do jak  straszliwych rozmiarów 

dochodzi pożądanie pieniędzy, n a j­
lepiej świadczy

ponura tragedja, 
jaka rozegrała się przed kilku dnia­
mi we wsi Piotrowice powiatu pu­
ławskiego.

We wsi tej, na kilkumorgowej 
posiadłości, po śmierci rodziców 
rządzili się trzej bracia Kozacy. Po 
czątkowo żyjąc w zupełnej zgodzie 
i będąc wzorem miłości braterskiej, 
z czasem bracia doszli do wniosku, 
że najwyższy czaa je st założyć 

własno ogniska domowe, 
wobec czego postanowiono podzie­
lić się ojcowizną.

Pozornie fak t zupełnie zrozumia­
ły, nie w ytw arzający żadnych spec­
jalnych nieporozumień czy za­
strzeżeń. W rzeczywistości jednak, 
w umyśle najstarszego brata, 24-let- 
niego Wojciecha

wylęgła się potworna myśl 
pozbycia się w jakikolwiek sposób 
braci, aby dzięki temu zawładnąć

MIASTO GŁODU i NĘDZY.
Tragiczne losy przechodzi miasto 

S teyr w Górnej A ustrii, niegdyś 
ważny ośrodek przemysłu wojenne­
go i samochodowego.

Steyr, położone w kraju, czysto 
rolniczym, niejako na glebie ornej, 
w czasie konjunktury w swych za­
kładach przemysłowych zatrudniało 

około 30-000 robotników.
Cała ludność tego miasta, to* robot­
nicy i ich rodziny.

Obecnie połowa tego miasta, to ro­
botnicy i ich rodziny.

Obecnie połowa tych wszystkich 
robotników jest zredukowana i nie 

•może znaleźć żadnej pracy, ani na­
wet dorywczego zarobku.

Oznacza to, że kilkanaście tysię­
cy ludzi

skazanych jest na głód i  skrajną  
nędzą.

Ludziom tym  nie może przyjść z 
pomocą ani państwo, nie posiadają­
ce na to środków, ani tembnrdziej 
gmina, która wskutek upadku prze­
mysłu, zupełnie zubożała i stoi przed

Mąż za miliony
POWIESI

Na to nie było co odpowiedzieć.
P rokurato r opuścił Magdalenę i 

; udał się do sędziego śledczego, któ­
remu opowiedział rezultat badań.

— Z tego wszystkiego wypływa 
dowód — dodał — a przynajm niej 
domniemanie, że oboje byli wspólni­
kami. On czuje się bezpiecznym, bo 
wie, że M agdalena go nie wycia, ona 
zaś rachuje, że wyjdzie cało z tej 
sprawy, dobrze odgryw ając kome- 
dję. Każ pan szukać tego Merciera, 
ja zaś zajmę się przesłuchaniem 
świadków.!

Spraw a ciągnęła się wolno, usi­
łowania policji nie przyniosły żad­
nego światła.

Po upływie miesiąca stan zdro­
wia M agdaleny poprawił się tak da­
lece, iż przewieziono ją  do infir- 
merji więzienia, św. Łazarza.

Dwa razy jeszcze sędzia śledczy 
przychodził ją  badać, ale otrzymał 
tylko powtórzenie dawnych odpo­
wiedzi.

Ju ljusz  M ereier przepadł bez śla­
du. Zresztą oprócz niejasnego po­
dejrzenia. rzuconego nań przez Ma­

gdalenę, żadnego nie było dowodu 
jego wspólnićtwa w zbrodni. Tym 
sposobem tylko na niej jednej za­
cięży! zarzut dzieciobójstwa.

Już od trzech miesięcy nieszczę­
śliwa kobieta siedziała w  więzieniu, 
z każdym dniem spostrzegając wy­
raźniej trudność przekonania sądu 
o swej niewinności.

— Oni mnie potępią — mówiła 
do siebie z rozpaczą — a potępiając, 
posłuszni będą głosowi sumienia. 
Ach, dlaczegóż' mnie nie zabił, ten 
nikczemnik! W olałabym nie żyć... 
gdybym zmarła, nie cierpiałabym 
tyle!...

Choroba i długie cierpienia fi­
zyczne i moralne wycieńczyły ją  i 
pokryły je j twarz przezroczystą bla­
dością, nie pozbawiły jednak pięk­
ności, a smutek, rozlewający się na 
je j obliczu, nadawał je j urok poe­
tyczny. Je j wielkie oczy zwłaszcza, 
prawie zawsze przysłonięte łzami, 
posiadały jakiś wyraz rzewny mło­
dej męczenniezki.

Tymczasem akta spraw y zostały 
przesłane do sądu i za kilka dni Ma­
gdalena miała już stanąć przed przy 
sięgłymi.

Na tę wiadomość ogarnęła ją  
znowu rozpacz straszna. Nie mogła 
uspokoić się na myśl, że pod strażą, 
jak  zbrodniarka przechodzić będzie 
prz<w ciekawy i nieprzyjazny tłum

ludzi, wskazujących ją  palcami i 
przeklinających.

Towarzyszki więzienia radziły 
jej zamówić adwokata.

— Trzeba mu zapłacić, a ja  nie 
mam pieniędzy—

— Więc zażądaj pani, by wyzna­
czono ci obrońcę z urzędu.

— A jeśli mi odmówią?
— Nie mogą odmówić, gdyż p ra­

wo nakazuje.
Magdalena wiedząc, jak  dalece 

była zaplątaną w sieć dowodów 
kłamliwych, uważała się zgóry za 
potępioną i nie chciała się już n a ­
wet bronić.

— I  do czegóż to posłuży? Adwo­
kat będzie napróżno mówił, nie u- 
wierzą mu, nie mogą mu uwierzyć—

W końcu jednak ustąpiła i zażą­
dała obrońcy.

Następnego dnia zawiadomiono 
ją, że ktoś chce się z n ią  widzieć.

Był to adwokat, człowiek miody, 
najwyżej dwudziestopięcioletni, zdćl 
uy i m ający przed sobą przyszłość.

Magdalena ze łzami w oczach o- 
powiedziała mu opłakaną swą hi- 
storję.

— Przekonałaś mię pani — od­
rzekł wysłuchawszy ją  uważnie. — 
Przekonałaś mnie pani, jakkolwiek 
w je j opowiadaniu wiele jest pun­
któw7 ciemnych zarówno dla innie 
jak- i dla pani. Cała rzecz w teiu-

bym przekonanie moje zdołał prze­
lać w przysięgłych, a o to będę się 
starał wszystkiemu siłami. Niech 
pani nie traci nadziei i rachuje na 
mnie...

— Dziękuję panu — odrzekła 
młoda kobieta. — Serdecznie jestem 
panu wdzięczną za okazaną mi li­
tość; ale by mnie ocalić, potrzeba 
chyba cudu, bo czuję, że wszystko 
przeciw mnie się sprzysięgło i sam 
Bóg mię opuścił...

Rzeczywiście Magdalena nie mo­
gła mieć nadziei!...

XXXIV.
Czas upływał nie przynosząc naj 

jurniejszej ulgi w smutku Juljuszowi 
Claude.

Młody człowiek unikał wszelk'ch 
rozrywek i pracował z zawziętością 
gorączkową. P raca tylko i idące za 
nią utrudzenie były w stanie chwi- 
lowo przytłumić pożerające jego du­
szę wyrzuty, ale jakże krótkie były 
te chwile ukojenia! Zaledwie odło­
żył pędzel na stronę, glos sumienia 
odzywał się na nowo.

Szalona miłość jego, miłość bez* 
nadziejna,wzrastała, ciągle, zawłada- 
jąc wszystkięmi myślami jego, p!y* 
nąc w żyłach w raz i  krwią.

d. a. b.
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Wobec ogólnego kryzysu en<»ąe uprzystępnić 
szerszemu ogółowi nabycie białych towarów 
Z dniem 25-go b. m. rozpoczynamy — —

m

BIAŁY T Y D Z I E Ń
Sprzedaż po niebywale niskich cenach trwałych 
1 gwarantowanych yatunKów z pierwszorzędnych 

fabryk krajowych.

Magazyn Bławatny HĘPifilS^S
BĘDZIN, UL. KOŁŁĄTAJA 35.
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D -rm o stf. S, Browning I 15J naboi.
Strze la jący z naboju (bez zezwolenia po lic ji)  otrzym a każdy 
bezpłatnie, kto zamówi u nas zegarek ze złota francuskiego.
A n k ie r, niczem nie ró ż n ic y  się od prawdziwego złota 18 ka­
ra t. za 7.40 (zam. 60) z lOJetnią gwarancją w yr. do m in u ty  z 
wiecznem szkłem. 2 szt. 14, lepszy gatunek 9.38,12,15, ze świe 
cącyiu cyferblatem , wskazówkami zł. 8.98, 12, k ry ty  z trze 

ma kopert. („Rem onto ir") 14.95, 18, na 
rękę 12, 15. Dew izki ze złota francuskie­
go 1, 2, 4. W ysy łam y za zaliczeniem, za 
koszta p rzesy łk i p łac i kupujący. Bez 
ryzyka! — W  razie niespodobania się 
zwracamy pieniądze. Uwaga: Do każde­
go zegarka dodajemy straszak jako 
preruję — Dz. U. I ’ nr. 2341.

Adresować; Dom W ysy łkow y K A T Z , Warszawa, PI. W arecki, skrz. poczt. 59Ł
E. Z.

1

D AR M O  N IE  D A JE M Y , LECZ ZA BEZCEN  S P R Z E D A JE M Y !!!
T A N I T Y D Z IE Ń ! B E Z K O N K U R E N C Y JN A  W Y P R ZE D A Ż towarów b ia łych

N ie  zważając na zwyżkę cen bawełny, f irm a  nasza w ysyła po cenach 
najniższych, bezkonkurencyjnych stare zapasy towarów, w które każdy z czy­
telników' niniejszego pisma może się zaopatrzyć i  to praw ie za bezcen. Cały 
kom plet t o w a r ó w  t y l k o  za 25 z ł„ a m ianow icie: 1 szt. p łó tna białego, zawiera­
jąca 17 t c  Lr. na pościel i  bieliznę, 4 m tr. rypsu baw. na całą suknię damską w  
kolorach najmodniejszych, 1 prześcieradło b iałe 2_metrowe pełnej szerokości 
i  długości, 2 ręczn ik i kąpielowe w gatunku najlepszym  puszne i  m iękkie, 1
p. m ajtek b ia łych, klockowych z madepolamu, pół tuz. chusteczek do nosa
i 2 ka w a łk i m yd ła  pachnącego toaletowego. Gały ten komplet, k tó ry  dawniej 
kosztował 60 zł., dzis ia j w ysyłam y praw ie darmo, bo t y łk i  za 25 zł. za zalicz­
ką pocztową po o trzym aniu  listownego zamówienia. P łac i się przy odbiorze 
towaru. K u pu jący  nic nie ryzyku je , gdyż o ile  tow ar nie podoba sję, p rz y j­
m ujem y go z powrotem, a pieniądze zwracamy. Ci, k tó rzy  nadeślą 3 zł. nie 
płacą kosztów opakowania i  op ła ty pocztowej. U W A G A ! Chcecie zarobić pie­
niądze, om ija jc ie  pośredników i  przekupniów, a napiszcie zaraz do naszego 
składu fabrycznego: ^  ^

.PO LS KA POMOC Łodz, P łac Dąbrowskiego 3.

SKUPY FABRYCZNE:
Rudolf Sfrzygow3Ki W  K a r o l  D r u c k e r
Fabryka sukna 1 towarów Fabryka sukna i towarów

kamgarnowych kamgar nowych
Biała koło Bielska M  o  i c s c ic n

ro k  za łożen ia  1SZ1 O  I  Ł  L  J  H  W

będą otwarte w dniu 26 stycznia r. b.
w  Sosnowcu przy ul. Warszawskie) Nr. 8

i  prowadzone pod kierownictwem wytrawnego fachowca

Hipolita Frenkla
Teł. Nr. 12-15

N A JT A Ń S ZY  Z A K U P  B IA Ł Y C H  TO W AR Ó W !!!
F irm a  nasza postanowiła sprzedać 10.000 sztuk tow aru bezpośrednio 

konsumentowi po cenach ściśle fabrycznych!!!
L  P łótno białe. Badające się na bieliznę męską, damską i pościelową 

szer. 70 cm. Cena za m etr gr. 86. 2. P łó tno białe, szer. 80 cm. Cena za m etr gr. 
96. 3. P łótno białe, szer. 90 cm. Gena za m etr zł. 1.17. 4. Phdno prześcieradło- 
we oraz na kapy do kołder, szer. 140 cm. Cena za m etr zL 1.S3. 5. P iotno D ym ­
ka, specjalnie na kalesony, t ło  b iałe w czerwone paski. Cena za m etr jr r .  ^o4. 
6. P łó tno  D ym ka w gatunku śnieżno b ia łym . Cena za m etr zł. 1.0o. i. i  Immo 
pościelowe w k ra ty  niebieskie lub czerwone, szer. 70 cm. Cena za m etr gr. 81. 
8. P łótno surówka, szer. 70 cm. Cena za m etr gr. 79. 9. P łótno surowca, szer. 
1.40 cm. Cena za m etr zL 1.60. 10. Oksford, p łó tno surowe w najnowszych pa­

skach i  kolorach na koszule męskie dzienne i  robocze. Cena za m etr gr. 84. 
11. Z e fir  — płótno specjalne na koszule męskie dzienne lepsze w najnowsze dc_ 
sonie ang. (kolor trw a ły ). Cena za m etr 1.52. 14. P u rp u r — płótno na wsypy w 
kolorze różowym, szer. 80 cm. Cena za m etr. zł. 1.37. 13. T y k  na wsypy ta koL. 
różowym, szer. 90 cm Cena za m etr zł. 1.52. 14. P u ru r — płotne na w sypy w 
kolorze trw a łym  ty lk o  czerwonym, szer. 50 cm. Cena za m etr 2.50. 15. P u rpu r 
na w sypy w kolorze trw a łym  czerwonym, szer. 90 cm. Cena za m etr 3 za. 
16. P u rpu r na w syoy w kolorze trw a ły m  czerwonym, szer. 1.60 cm. Cena za 
m etr zł. 5.75. 17. P łótno ręcznikowe w kolorze ciemnym.-Cena za m etr gr. 55. 
18. P łótno ręcznikowe „Żakard" w gatunku bardzo dobrym. Cena za m etr zł. 
1.27. 19. P łó tno obrusowe damast w najnowszych deseniach. Cena za m etr z., 
3.35. 20. M ark iza  to jest flane la  w na.inow. deseniach i  kolor, na suknie oraz 
sz la frok i damskie. Cena za m etr zł. 1.36. 21. F lanela bie łiźm ana w najnow. de­
seniach lub  gładka. Cena za m. gr. 90. 22. S yb ir — barchao c iep ły i  g ruby  du_ 
beltowej szer. w pasy lub  k ra ty . Cena za m etr zł. 2.40. 2 3 . P łotno fartuchowe 
w kolorze jas. i  ciem w pasy lub  k ra ty . Cena za m etr zł. Las. -4. ivapa p i­
kowa w kolorze trw a ły m  złotawym, czerwonym, zielonym  i  niebieskim  w n a j­
nowszych deseniach.. Cena za sztukę zł. 4.90. 25. Obrus stosowany do kapy 
p ikow ej. Cena za szt. zł. 5.60. 26. Kapa satynowa w kolorze bordo lub zielo-* J „ , , , ,    „ ł  n O/l <V7 H U nc fffihnhnnwv

rowana z uoorego maiego p io ina oraz z iw w iu u ju  j -----
wane. Cały komplet 3 sztuk i zł. 16.50. 29. Ręcznik kąpie lowy m iękk i z ładnym  
szlakiem ko lor. zł. 155. 30. Ręcznik w a flo w y .*  frendzlam i. Cena za. sztukę gr. 
63. P ros im y powierzyć nam pierwsze zamówienie, które uskutecznimy z 
większą starannością- Tow ary w ysy łam y za zaliczeniem pocztowem orl zł. 50.

F .m a „T O W A R  K R A JO W Y " 
Łódź, P io trkow ska 40.

Skrzynka pocztowa 549. D z ia ł 12.
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Ost?z@ż®ne,

Chcąc nabyć proszki od bólu g łowy 
z „K O G U T K IE M " „M ig reno  - Nervo- 
sin“ należy żądać ta k rw ych  w o ry g i­
nalnych opakowaniacn Gałeckiego, zna 
nych od la t trzydziestu P rzy zakupnie 
proszków z ..K ogu tk iem " „M ig reno  - 
Nervosin“  zwracajcie uwagę na opako­
wanie i odrzucajcie uporczywie pole­
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. O ryg ina lne  opakowania po 5 
proszków nndełfeo 75 sr-oszy.

Tatlatki od Bdlu Głowytj  din dorosłych
Jtogatek-Midrens-łfełTGStrr
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Uduuy, dla Ktoryeu ^izyjm ow aD ie 
proszku etanowi pewną trudność, mo­
gą używać proszek .K O G U T E K " „M I­
GRENO - N E R V O S IN “ . w fo rm ie  ta­
b le tk i. Opakowania po 26 tabletek w 
pudełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta ­
bletek „K o gu tek  - M igreno - Nervo- 
s in" w o ryg ina ł nem opakowaniu Gą- 
seekiego.

M IŁ A  N IE S P O D Z IA N K Ę  75 NABO ­
JÓ W  O TR ZY M A  K A Ż D Y .

K to  zamówi u nas 
zegarek „A n k ie r"  
p ł. z; wiecznem 
szkłem z smer. zło­
ta 18 karat, za zł. 
710 (zam. 60.—I  o- 
trzym a  rowelwer 
dz. syst. „B row n" 
U. P. N r. 2341 strze 

la jąey z naboju (bez zez wołani a p o li­
c ji), 2 szt. 14.—, lep. gat. 12.—, 15.—, 18.— 
K r y ty  z trzema kopertam i „R em onto ir" 
13.—, 15.—, 17.—■, 19.—, 25,—r na ręką 15.— 
20.— Dewizki ze złota francuskiego 2.—, 
4.—, 6.—, 8.-—. W ysy ła m y  pocztą na I i .  
stowne zamówienie za zaliczeniem. Za 
koszta p rzesyłk i p łac i kupujący. W  ra ­
zie niespodobania się zwracam y p ienią­
dze. 75 nzt, naboi p rem ja  125. Adre­
sować: Szwajcarski Dom Eksportow y

Warszawa pi. Napoleona, oddz, 7, 
Skrzynka poczt. 680.
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dawniej 

Kino-Teatr „Udziałowy".

D ziśt
n a jp o tę ż n ie js z y  egzo tyczny filna św ia ta

„ M  A  R  A  D  U "
N ad p ro g ram : D z iw n e  z ja w is k a  i  T y g o d n ik .

Następny program : .P L A N  W ". W ie lk i d ram at szpiegowski.

W krótce: „C H A M " wg. powieści E liz y  Orzeszkowej.

Kins-Teatr
„PAŁACE”

| .,K '-

D ZIŚ ! D ZIŚ !
P iękny  egzotyczny f i lm  dźwiękowy p. t.

„MEKSYKANKA”
(K S IĘ Ż N IC Z K A  Z R IO  G R ANDE).

W  rolach głównych DO RO THY BURGES i  JO H N  M AC
BROW N.

M iłość, wino. kobiecy — oto tło  tego filmu!™  Uprowadzenie 
kob ie ty  przez bandytów meksykańskich. Śmierć dwojga ko­
chanków pod kopytam i dzik ich  bawołów — oto sceny tego

film u .
N adprogram : Wesoła komedja F L IP  i  F LA P .

Od w to rku  26-go „P O K U T N IC A " w-g. L. Tołsto ja.

KINO

5,PAW”
w

Strzemieszycach

D ZIŚ  i  D Z IŚ ! 
Z akro jony  na o lbrzym ią  skalę a rc y film  o rew o lucy jne j tre  
ści i  najpiękniejszem  tle  czarownyeh wysp Polinezyjskich 

N iezw yk ły  dram at egzotyczny w 10 aktach.

„P O G A N IN "
W  rolach g łów nych; p iękny ja k  bożek grecki R AM O N  NO. 

Y A R R O  oraz przem iła  R E N E E  AD O R EE.
PO NADTO  W E S O ŁY  N AD PR O G R AM

Początek seansów od godz. 3-ej. Ceny m iejsc od 75 gr.

KINO

„A R S”
Dąbrowa Górn., 
ul. Sobieskiego 6.

Od poniedzia łku 18 do n iedzie li 24 stycznia 1932 r.
W ie lkie , epokowe arcydzieło dźwiękowe nowoczesnej k ine­
m a to g ra fii, k tóre wstrząsnęło sumieniem świata.

SZARY D O M
B u n t dusz skutych w kajdany. — Wolność za wszelką cenę. 
_Rewolta 3000 w ięźniów w słynnem amerykańskiem więzie­

n iu  SING  - SING. 
vy rolach głównyeh: W A L L A C E  B E  CRRY, CHESTER 

M ORRIS, L E W IS  STONE.
Nasienny p rogram : Jeanette Mac Douald w film ie  p. t .

„N A R ZE C ZO N A Z LOTER-TI". ______

Dźwiękowe

KINO

MOMUS

A p a ra tu ra  dźwiękowa najnowszej konstrukc ji.
W' p iątek, dn ia  22 stycznia 1932 r. 1 dni nastepne. 

P R E M JE R A  PIER W SZEG O  F IL M U  D ŹW IĘKO W EG O
Bohaterska epopea z dzie jów  W a lk  Narodu 1.906 r.

DZIESIĘCIU Z PAWIAKA
W  rolach głównyeh; Adam  Brodzisz, Bogusław Samborski, 
K a ro lin a  Lubieńska, Z o fja  Batycka, Jozef W ęgrzyn i  w n i

U W A G A : W  niedzielę o godz. 11 rano P O R A N E K  ty lko  dla 
m łodzieży i  dzieci. W  program ie 10-eiu z Pawiaka.

Darmo bowrinę- str.
i 5 0  naboi atainn.

otrzym a każdy 0 0 2  
płatn ie, kto zamówi 
u nas zegarek ze 
złota francuskiego 
nie różniący się od 
prawdziwego złota 
18_to karat, za zł. 
7-50 z 10 le t. gwar. 

-w>r. do m in u ty , 2 
szt. 14, lep. gat. 

fa n t. 11.50, 15.— ze świecącym cy fe r. 
blatem, wskazówkami 12 i  15 k ry ty  an_ 
k ie r z trzema kopertam i lub  na rękę 
„R em onto ir" 14, 17 19, 25. Dam ski ze 
złota franc. X  2, 4. 5. Do każdego ze. 
garka dodajemy straszak dz. system 
Brown. U. P. N r. 2341 i  50 naboi a larm , 
bez zezwolenia polic ji.. Za koszta x>rze_ 
s y łk i p łac i kupujący, w razie niepodo. 
bania się zwracamy pieniądze. Adreso. 
wać: D /W . S K Ł A D  SZW A JC A R S K IC H  
ZEG AR KÓ W , Warszawa, p ł. Napoleo. 

na, Skrz. Poczt. 504, oddz. 18.

Ważne dla P. T. Nauczycielstwa, j

Biuro M. Kanara
w Będzinie, u l. K o łłą ta ja  6, teł. 62
uskutecznia przepisywania wszel­
k ich  świadectw i  dokumentów 
estetycznie, skrupu la tn ie  i po ce_ 
nach um iarkowanych.

OLLA
PREZERWATYWY

ćłis czyńou
eksperymentów

r e  z d r o Y ł i e m

Nie dajcie się namówić na nic inne­
go, rzekomo równie dobrego.

„  udowodniony preparat 
U LL A  profilaktyczny, urzędowo

!ł “  wypróbowany.

WŁ0S0W X T '
— łysienie usuwa — 

„Esancla CHIM8W0 - CHMIELOWE" 
I „Mydło 8HIH0WQ -CHMIELOWA"

z  K e g u tk ia m .

S nrzedaia  a p te k i, s k ła d y  apteczne



DROBNE OGŁOSZENIA

Nauka i wychowanie.

ROZRUCHY W  H IS Z P A N JL

KTÓRY z  dobrych uczni kl. 7 — 8 Gim ­
nazjum  Staszica lub P ru sa  może u- 
dziełać polskiego i niem ieckiego1? O fer­
ty  do „Expresu“ pod „Uczeń". __
PO TR ZEB N E uczeniee do szycia i do 
kroju. D ąbrow a, K ró tk a  6, I  piętro ,
W ojciechowska.  ____  ___ _ _ _ _ _
SZKOŁA GRY NA SK RZY PCA CH  
PK O F. M A Z U R K IEW IC ZA  p rzy jm uje  
zapisy w torki, p ią tk i. O pla ta  obniżona. 
Sosnowiec. M odrzejow ska 89. 
TAŃCÓW" najm odniejszych lekcji u- 
d ziela N IN A  CICHONIÓW  A, W arszaw  
ska 22, tel. 4 92. Poniedziałk i, czw artk i 
godzina 8. Ceny zniżone. K u rs  m azura 
dla panów._____________ ______________ _

SłłiiS) S/ufsro  ̂ iVSecEidnhô f
St. K onopki w Sosnowcu, ul. P rom yka 
3 N auka zapew niona p ła tn a  w ratach . 
Zap sy codziennie, jak również barićc- 
!ar..a zała tw ia kierowcom wszelkie za­
m iany  i pro laga ty  praw  jazdy.

POSADY i PRACE.

IvRAW COW A poszukuje szycia po do­
m ach lub w pracow ni. Łaskaw e zgło­
szenia do f il j i  „E xpresn" w D ąbrow ie
p o i l , .K raw c owa“.  ' _________
FOTOGRAF, operator, re tuszer, labo­
ra n t zm ieni posadą z dniem  l-go lu te . 
go. Zgłoszenia nadsy łać z podaniem  w a 
runków . D ąbrow a Górn., Orzeszkowej
fi. E dw ard  Kow alski. _________
P A N IE N K A  m łoda z ku rsam i handlo- 
wemi, znająca szycie, haft, poszukuje 
m iejsca ekspedjenlk! do sklepu ewen­
tu a ln ie  do dzieci, lub  starszej osoby. 
M iejscowość obojętna. W iadom ość „Ex
pres“ D ą b r o w a .  _____
PO TR ZEB N A  k asje rk a  i m aszynistka, 
k au c ja  w ym agana. Zgłoszenia Będzin 
„Polhaz" skr. 61. Załączyć znaczek na
odpow iedź.   _________
PO TRZEBN Y  zdolny sub jek t do skle­
pu  kolonjalnego za kaucją. W iadom ość 
.,E xnres“ Sosnowiec

m :  •• v r  r v  ■ -< ",y

W H iszpan j t  doszło do rozruchów , wywołanymi pi zez kom unistów . I lu s tra c ja  
nasza p rzedstaw ia  chwilą rozp raszan ia  tłum u  przez żandarm erią.

L O K A L E .

D W A  m ieszkania pojeayńcze, 5 m etro ­
we, do w ynającia zt św iatłem . Dańdów
k a . D aniłow skiego 33. S łodczyk._______
DO w ynającia pokój um eblow any. — 
W szelkie wygody. W iadom ość „Chic 
parisien". M odrzejowska 3? sklep.
DO w ynajęcia pokój z kuchn ią  z w y­
godam i. . Sosnowiec, R ybna 5._______ _
P O K O JU  skrom nego lub  pomieszcze­
n ia  przy  in te ligen tnej spokojnej rodzi­
nie poszukuje spokojny pan. Zgłoszenia 
do ad m in is trac ji „E xpresn  Zagłębia"
pod ..Spokojn y “.______________________
POKÓ.T um eblow any z osobnem w ej­
ściem ze św iatłem  elektrycznem  na 1-em 
p iątrze  do w ynającia przy  stacji. D ą­
browa, Łabędzka 4. W iadom ość u  go.
spodarza domu.________  _ ________
P O S Z U K U JE  w Sosnowcu pokoju z 
kuchnią  lub pojedyncze z piecem  k u ­
chennym  za czynszem m iesięcznym . 
Zgłoszenia listow ne do ad m in is trac ji 
,.E xpresn  Z agłębia" pod „U rzędnik ko­
lejowy".
M IE S Z K A N IE  2 pokoje z kuchn ią  do
w ynajęcia. Sosnowiec, K o tla rsk a  6._
PO K Ó J z kuchn ią  do w ynającia. Dań-
dówka. D aniłow skiego 2.______________
DO w ynajęcia  jedno m ieszkanie. Bę­
dzin . M aiobądz 50 W ładysław’ F lak. 
W YTW ÓRNI cukierniczej w ynajm ą 
sklep na fil.ią. Zgłoszenia adm in istrac ja
pod „Cel reklam ow y".______________ _
S K L E P  w reklam ow ym  punkcie m. 
Sosnowca do w ynajęcia. Zgłoszenia ad ­
m in is trac ja  pod „Rentow ny".__________
TRZY' lub  2 pokoje- kuchnia i przed­
pokój do w ynajęcia  R ybna  9 u gospo-
darza.____________________ ___________ _
PO K Ó J kaw alersk i z w’ygodam i od 
gospodarza do w ynajęcia . Sosnowiec,
P ro s ta  12._____________    _________________
PO K Ó J um eblow any z oddzielnem wej 
ściem. P iłsudsk iego  42 I I I  p. fro n t pra-
W’0 .

DO w ynającia pokój, kuchnia, sklep z
u rządzeniem. W iadomość Żabia 1. ___
W O LN E lokale, jedno. dw?u i trzechpo- 
kojowe z kuchn iam i i wygodam i. Dą-
browa, K ró tka 3.__________________ ___
M [ESZK A Ń  ł id podwójne oraz pojodyń 
eze do w ynajęcia. Sosnowiec, T y lna  24. 
M IE S Z K A N IE  pojedyncze do w ynaję­
cia. W iadom ość Sosnowiec, ul. Kordo-
nowa 4 gospodarz.____________________
S K L E P  do w ynającia. Czeladź, ul. Wę-
groda D olna 64. _________ ___________
PO K Ó J um eblow any w ynajm ą solidne­
m u pana. M ościckiego 19 m. 11, p a rte r  
Od 2—5.________ ________________
P O S Z U K U JE  pokoju  um eblow anego w 
Czeladzi m ożliw ie w centrum  m iasta.
W iadom ość f il ja  C z e l a d ź . _________
P R Z Y JM Ę  1 lub 2 osoby do pokoju  u- 
m eblowanego, osobne wejście. S taropo 
gońska 8.

Kupno ł sprzedaż

RESORY do samochodów, bryczek i 
platform , oraz wszelkie żelazo do użyt­
ku poleca po cenach najniższych. Skład 
starego  żelaza W einera, Będzin, Modrzę 
jow ska S2.

SPR ZED A M  szafą, garderobą, również 
biurko. Sosnowiec, ul. N arutow icza G,
H a d r a . ____________________________
1)011 do sprzedania  now y m urow any 
o 10 ubikacjach, 1 wolna, w olny od po_
datków. W iadomość w adm in istrac ji._
SPR ZED A M  sklep spożywczy oraz kon 
cesją ty ton iow ą z m ieszkaniem  i u rzą­
dzeniem ^ W iadtm ość_y^,,ExpTO siC 2__ 
GRAM OFON do sprzodania z p ły tam i.
D ługa 10 m. 32. K uzior.  ______

,D O  sprzedania  plac n ad a jący  sią pod 
budową. W iadom ość Sosnowiec, ul. Cze
ladzka 6 . ___________   _______________ ________
K U P IE  urządzenie sklepowe. W iado­
mość: Sosnowiec. R ybna nr. 23, F ra n ­
ciszek U rbańczyk.____________________
DUŻY W YBÓR gotow ych pasów  do 
e legancji i leczniczo, najnow sze fasony 
gorsetów  i  biustonoszy. „R ozalja" Sos- 
nowiec. D ęblińska 11. Ceny  zn iżone. 
SPRZED A M  sam ochód 6-cio cyl. 2 tom  
now y „C hevrolet" w dobrym  stanie. 
W iadom ość: Sosnowiec, B ato rego  3, N o­
wak.________ __________ _______ ______ _
K U P IE  DOM n a jch ę tn ie j Sosnowiec 
lub Zagłobie w cenie k ilkudziesięciu ty  
siąey. O ferty : A d m in is trac ja  „E xpresu
Zagłębie" ood „Prędka decyzja".______
SPR ZED A M  psa 8-mio miesięcznego, 
m aści b ia łe j ra sy  dok, w zrost 78 cm. 
Leon Józefowicz, D ąbrow a, L im anow ­
skiego 6, dom F i t z n e r a . ______ ___
SZA F I ’, kredens, m aszyną bębenkową, 
g ram ofon  sprzedam . Pogoń, F lo rjań sk a
11 m. 41. .____
SPR ZED A M  m aszyną do szycia Singc- 
ra  za 75 zł. czółenkowa. N iw ka, l-go Ma- 
ja  27, C ebiat.
OKAZJA, sprzedaż obrazów, lanszaf- 
tów, opraw a portretów  od 3 złotych, od_
naw ianie s ta ry ch  ram . R u dna 36. _____
M EBLE, tru m n y  po cenach bardzo n i­
skich w Niwce, przy kościele. O dstaw a
trum ien  bezpłatna!_______ ____________
ZARAZ do sp rzedania  z powodu w y­
jazdu  duży dom, 4 m orgi ziemi ogrodo. 
wej w tern 1 m órg  ogrodu. W iadom ość
■,Expres“ D ąbrow a pod ,100 t ysięcy"._
PLA C do sprzedania  29 prętów  w D ą­
brow ie Górn. p rzy  ul. Górniczej. Cena 
b. przystępna. W iadom ość Sosnowiec, 
P iłsudsk iego  84 iu. 2. P . Zw ierzyńska.
DOM EK kupią 2 lub  3 ubikacje? W ia ­
domość Sosnowiec ..Expres Zagłębia". 
K U P IĘ  pole przy  m ieście, s tac ji ko­
lejowej. Zgłoszenia . E xpres" Sosnowiec 
„Pole" z podaniem  ceny.
S K R Z Y P C K  m andoliny, g ita ry , m an . 
d r ole, fu te ra ły  n a jta n ie j w księg arn i 
„Polonj a" Sosnowiec, H ale  „Rożwoju". 
O K A Z Y JN IE  sprzedam  gospodarstw o, 
ziem ia dobra,, 22 m orgi, budynki nowe, 
dachówka, 16 tysięcy. W iadom ość K rzy 
kawku. poczta Sławków, J a n  1 jekki. 
K U P IĘ  m aszyną S in g era  bębenkową 
w dobrym  stanie. W iadom ość f ilja  „Ex
presu  Z agłębia" D ąbrow a.____________
DOM do sprzedania  Sosnowiec, ul.
K ościuszki 4. Sołtysek.________________
SPR ZED A M  sklep spożywczy z t r a f i ­
ką, pokój z kuchnią, w śródm ieściu, do­
brze p rosperu jący . W iadom ość „Ex-
pres" Sosnowiec.____________ _____
W OLANT na gum ach używ any tan io  
sprzedam . D ąbrow a Górn., K rólow ej
Jad w ig i 23. ________ ________
DO sprzedan ia  sklep spożywczy. Zagó­
rze, ul. K ościelna 2.

SPR ZED A M  domek tanio, 2 ubikacje 
na łąkach  zagórskich  pod Będzinem,
K o n ieczny.____________________________
H A R M O N JE  stolikowe, półtonowe, pe­
dałow a, 45 basów, gram ofon, p ia ty  h a r­
m onijne, s tro jone i surow e zam ieniam , 
sprzedaje. R eperacja wszelkich in s tru . 
m entów . Sosnowiec-Sielec, N arutow icza
38, R utkow ski.________ ________________
U R Z Ą D Z E N IE  fryz je rsk ie  do sprzeda­
n ia  okazyjnie tanio . W iadom ość w
„E xpres lę". _______ _______ __________
SZA FĘ, otom aną, sprzedam  naty ch ­
m iast. D ąbrow a, ul. D ąbrow skiego 4,
m ieszkanie 3. _______ ______________
SPR ZED A M  tan io  pas do m otoru, d łu ­
gości 6 m tr. 55 mm. W iadom ość „Ex-
p res“ Będzin.  ' _______
SPRZED A M  p iw iarn ią  urządzoną, po­
kój, kuchnią przy  kopalni, niedrogo.
S ieleck a 32. __________ ______ _______
SPRZED A M  dom w Sosnowcu. Dochód 
m iesięczny 600 zł. Zgłoszenia do adm i­
n is trac ji pod „Dobra okazja"._________
320 K S IĄ Ż E K  powieściowych okazyj­
nie sprzeda bibljotece księgarn ia  „Po- 
ion ja" Sosnowiec, H ale „Rozwoju". 
SPR ZED A M  m aszyną do szycia „Sin-
gera" Pogoń, D ługa 19 m. 9.___________
W A PN O  lasowane, cegły kaw ałki, do 
sprzedania. W iadomość Sosnowiec, — 
W iejska róg Sobieskiego. Owocar nia. 
SPRZED A M  ha m ion ją  Stam irow skio- 
go, 12 basów półtonowe. Czeladź, Nowa 
1, K rzyszkow ski.______________________

JE Z IO R K O  B R O N ISŁA W A  zgubiła 
k a rtą  re je s tracy jn ą  w ydaną przez P . U. 
P. P. Za w ie rcic.
U N IEW A ŻN IA  sią zgubioną książką 
K asy  Chorych, w ydaną w Suchednio­
wie na  nazw isko Gos A ntoni. 
A N D R ZEJ 'P IĄ T K O W SK I z C hliny 
uniew ażnia zgubiona książeczką woj­
skową i k a rtą  m obilizacyjną w ydane 
przez PK U . Miechów.
J  A SIU R K O W SK I W ŁA D Y SŁA W  zgu 
b ił dowód osobisty w ydany przez u rząd  
gm iny  R udnik  W ielki.
L A IB  L IB E R F R E L Ń i) zgubił książką 
wojskową w ydaną przez PK U . K ra ­
ków.

n a tu ra ln y  kuraeyjno  odżywczy 3 kg.
10.20. 5 kg. 16.50

S r z y b y
praw e od żł. 6 Lg. polecają Koziolkow 
i Jedryczek. Sosnowice. 3 go M aja 21. 
W APNO PA LO N E budowlane, wyso­
koprocentowe, oraz w apno gaszone i 
m ia ł w apienny w każdej ilości, po ce­
nach konkurencyjnych , do nabycia w 
firm ie „Eltes" Z akłady W apienne i 
Dolomitowe w Będzinie, ul. S ielecka 19. 
Tel. 5 95. D ostaw a w łasneini końmi. 
H A R M O N JE  pedałowe chrom atyczne, 
półtonowe S tam iro ask ieg o  do sprzeda­
nia. Nowa 19. Sosnowiec, F e r la k._____
DOM EK m ały sprzedam  na Sąsiedz­
kiej. W iadomość: Sosnowiec, W iejska
28, B o c h n i e ______________________
SPRZEDAM  plac ovok przystanku  S i­
korka za Ząbkowicam i. W iadom ość D ą­
brow a Górnicza, N arutow icza 34, Ci-
szek. ________________________________
K U P IE  dom m urow any  w Sosnowcu 
lub okolicy z d ługiem  B anku  G. K. Zgła 
szać piśm iennie do „F xpresu  Zagłąbia"
pod ..14130".___________________________
RZADKA okazja! 22 m org i ziemi w tern 
sklep i rzeźnictw’0, budynk i m asywne, 
dom 12 pokoji, inw en tarz  żywy i m a r­
tw y  kom pletny, cena 10.000 zł., w p ła ­
ty  8 000 zł. 20 m órg z budynkam i ma6yw 
m-m i i inw entarzam i, cena 5.000 zł. Po 
lecam  wdelki w ybór innych objektów. 
Zgłoszenia S tan isław  T raw iński, K ęp­
no. ul. Dworcowa nr. 33, poznańskie. Na 
in fo rm acje  załączyć znaczek.

Zgubione dokum enty
KOPRY'Ś JA N  zgubił książeczkę woj­
skowa w ydaną przez P K U . Będzin. 
W Ó JC IK  JA N  zgubił książką K asy  
C horych w ydaną w Sosnowcu.

M atrym onjalne.
PA N N A , in te lig en tn a  z dobrej rodzi­
ny, la t  29, dobrego ch arak te ru , bez cie­
n ia  przeszłości, gospodarna, um iejąca 
szyć, obeznana w handlu , posiadająca  
-wyprawą, 2 tysiące gotówki, a p ragn ie  
ciepła i szczęścia p rzy  boku dobrego 
męża, z b rak u  znajom ości pozna in te­
ligentnego kaw alera lub wdowca do 
la t 34 lub  35. O ferty  z fo to g ra fją  za 
k tó re j zw rot rączą słowem honoru p ro ­
szą sk ładać do „E xpresn  Zagłębia" w 
D ąbrow ie d la  „J. K “.

R Ó Ż N E

OGŁOSZENIE. Zarząd Spółki Łowiec­
kiej we wsi S trzem ieszyce W ielkie ni- 
niojszom podaje do wiadomości, że m a 
do w ydzierżaw ienia obwód łowiecki 
Strzem ieszyce YYh — przestrzen ią  1730 
morgów. Osoby re flek tu jące  na dzier­
żawą praw a polow ania na  powyżej wy- 
łuszczonym  teren ie  na p rzeciąg  6-ciu 
la t, w inny podać piśm ienne oferty  do 
Z arządu  Spółki Łowieckiej w S trzem ie 
szycach W .  dom W . Z iem blińskiego do 
dn ia  30 stycznia 1932 r. o wysokości za­
oferow anej ten u ty  dzierżaw nej i term i-
nów p ła ty . Z arząd. _____ ______ _
P R Z Y B Ł Ą K A Ł  sią pies jam nik , do o_ 
d eb ran ia  za zw rotem  kosztów. D aleka
19. P a rd o . _______________________
ZA wszelkie d ług i żony, k tó ra  wyszła 
z dom u dnia  17 styczn ia  32 r. nie od­
pow iadam . P io tr  B re tner, P iask i, K rzy
wa 4._____  ___ ________________
U N IEW A ŻN IA M  swoje żyro na 2 w ek­
slach in  blanco po 500 zł. w ystaw ionych 
przez W ładysław a Lubasa. J a n  W ojeie-
ehowski, Sosnowiec, Robotnicza 8.____
P R Z Y JM U JE  sią krzesła, fotele i kanap 
ki do w yplatan ia , rep e racji i odnowie­
nia. Sosnowiec, Sielecka 35 m. 31 w ofi­
c y n i e .    _
OSTRZEGAM  przed kupnem  p lacu  
przy  ul. Gzicliowskiej 90 w Będzinie, 
należący do J a n a  i F ranciszki. S o łty . 
sików do odw ołania w yroku sądowego.

B u m  p tsa n sa  p ósft
J . B ednarczyka w D ąbrow ie za m agi­
stra tem  (biały  domek) pisze i redagu je  
wszelkie sp raw y do sądu pracy, grodz­
kiego i ok ręgowego i tP;_________ _____
K ( )N( 'L S I  Ę  wódczaną, ty ton iow ą wy­
dzierżaw ią zaraz ze sklepem  lub bez. 
Zgłoszenia „E xpres" Sosnowiec pod
„Dziei-żawa". _______ .______ ______
W SPÓ L N IK  potrzebny  z gotów ką 1239 
-— 1500 zł. do cegielni niedużej, in teres 
pew ny d la sam otnego. W skaże stróż na
s tac ji Rabsztyn.  ______
DO odstąp ien ia  „G astronom ja" z b ila r­
dem w ruchliw ym  punkcie w Sosnow­
cu. W iadom ość w adm in istrac ji. 
FO TO G RA FICZN Y  z a k la d 'w  dobrym  
punkcie Sosnowca z powodu choroby 
w ydzierżaw ią. Zgłoszenia p iśm ienne: 
F o to g ra fja  „Pegaz" Sosnowiec, Skrzyn-
ka 65.  _____ _
NQW OOTW ARTA m agiol elektryczna 
Leśna 5. Podczas dnia 15 gr. od wałka,
wieczorem — 20 gr. od w ałka. _____
FO TO G RA F J E  w 6 odm ianach zł. 1.95 
artystyczn ie  w ykonane w Zakładzie 
Fot. Śtełm aszczyk, Sosnowiec, O rla 4,
p rzystanek  tram w . Żeromskiego.______
PA N I, KTÓRA BY ŁA  U~ ZEG ARM I­
STRZA B R E SŁ A W SK IE G O  w Sosnow 
cu przy  ul. P iłsudskiego  n r. 102 w po­
niedziałek, dn. 18 bm. w godzinach po­
południow ych, w celu w ykupien ia ze­
g a rk a  niklow ego na  ręką, łaskaw a bę­
dzie pofatygow ać sią do tegoż zegar­
m istrza  w ko rzystnej dla siebie spra-
w i e . ____________ ____ ______
ZA BONY' w ydane przez m iasta, skle­
py  itd. da ją  w zam ian znaczki poczto­
we zagraniczne, ewent. płacą go tów ką 
Za 1000 znaczków polskich dają 200 — 
300 zagranicznych. J a n  W iśniew ski,
B ystra , Ś ląsk.________________________
P R Z E P IS U JE  na  m aszynach różne do­
kum enty . W iadom ość k sięg a rn ia  „Po­
lo n ja"  Sosnowiec. ________________
SZOPA duża do w ynajęcia , n ada jąca  
sią do wszelkiego użytku od zaraz. W ia 
domość P iłsudskiego  36 n  gospodarza.
A K U SZ E R K A  _ m asażystka J . W eber, 
przeprow adziła sią z ul. Szczodrej na
W iejską 26, Sosnowiec.________________
U N IE W A Ż N IA  sią skradzioną m i w. 
dn iu  20 stycznia na  dworcu w K atow i­
cach licencją na  okrężny handel L. dz. 
IX  — 22109/go/31 rej. 45 na  1932 r. na 
im ię G oldberg F ra jn d li, Sosnowiec, 
T argow a 9 i św iadectwo przem ysłow e 
V-b ka tego rji handlow ej w ydane przez
K asą Skarbow ą w Sosnowcu. _
Z POW ODU rozw iązania um owy z p. 
P io trem  Cicboniem na kupno m ebli u„ 
niew ażniam  weksle w ystaw ione przeze- 
rnnie na sumą 800 zł Rom an Lis, S trze­
mieszyce, W arszaw ska 93.

Wydawcą: Helena Monsiors.Ua. iżruk. -.Exjyres XajdbKva' 1 Sosnowiec, ul. Tealxulno L isLA Jś ILcdakior odn : Jó?f f Oskóiski


